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Znowu projekt kongresowy. 


Jeden z ministrów angielskich oświad- 
czył w parlamencie przed dziesięcioma 
dniami, iż w sprawie załatwienia kongre- 
sem sporów między Austrją a Prusami i 
Włochami były znoszenia się, ale wyra- 
źnie sformułowanego wniosku kongresu 
nikt nie uczynił. A inny minister dodał, 
iż gabinet angielski ofiarował stronom 
spornym swe pośrednietwo, lecz zachęca- 
jącej nie otrzymał odpowiedzi. Po tych 
oświadczeniach zdawało się, iż zaniecha- 
no dalszych kroków, dążących do kon- 
gresu. Pojedyncze gabinety przez swych 
posłów zapytywały wprawdzie to w Ber- 
linie, to w Wiedniu, to w Florencji, czy- 
by spór nie dał się załatwić pokojowo, i 
badały zdanie każdej z stron spornych, 
pod któremi warunkami uczynić by to się 
dało. Mianowicie Moskwa i Anglia w tym 
duchu krzątały się w Berlinie, a Anglia 
i Francja w Wiedniu i w Florencji, ale 
mniemano powszechnie, iż to są zwykłe 
ofiarowania dobrych usług w chwili, gdy 
wojna rozpocząć się ma. 

Dopiero teraz pokazało się, iż te krzą- 
tania się mocarstw miały eel wytknięty, 
sformułowania programu kongresowego. 
Zobowiązano przytem mocarstwa sporne 
do wstrzymania się od rozpoczęcia woj- 
ny, aż ten cel będzie osiągnięty. Wpra- 
wdzie otrzymane od pojedynczych dwo- 
rów odpowiedzi nie mogły z sobą się 
zgadzać, posłużyły jednak mocarstwom 
neutralnym “za materjał do ułożenia pro- 
gramu, na którego podstawie wystąpiły 
już z sformułowanym projektem kongre- 
BU, obejmującym sprawę wenecką, księztw 
Zaelbiańskich i reformy Rzeszy. 

Telegram wczorajszy doniósł nam, że 
Francja, Anglia i Moskwa ułożyły główne 
zarysy programu, jakby te trzy sprawy 
załatwić można na kongresie i z Paryża 
wysłano propozycją kongresową wraz z 
tym programem kongresowym do Wiednia, 
Berlina i Florencji. Z tego widać, że pro- 
gram ten jest wyłącznem dziełem gabine- 
tów pośredniczących, a w poprzedniem 
znoszeniu się z wnioskodaweami ani Austrja, 
ani Prusy, ani Włochy na program net- 
traliych mocarstw się jeszcze nie zgo- 
dziły. 

Głównemi motorami tego nowego 
projektu Say. prre, ran iranse VE A A aa a La W Ea AS e E a ea aean aa a a _ ego są Moskwa i An- 


Język ruski i prawodawstwo. 


(Dokończenie. ) 


W ogóle według świadectwa historji, bez- 
sensem jest, rozdzielać pokolenia jednego szcze- 
pu na narody według etymologii ich języków. 
Któż wie, jakie były języki Polaków, Rusinów 
i Moskali za czasów Włodzimierza Wielkiego ? 
czem się one różniły? (Od kiedy to datuje się 
książkowy język moskiewski ? Ruski, jak wiemy, 
peczął się rozwijać od lat zaledwie 40, a do 
dzisiaj nie wyszcdł nawet z pieluch niemowlę- 
cych. Mamy narody o kilku językach, które do- 
szły wszystkie do najwyższego stopnia dosko- 
nałości. Ałe pan Szafarzyk podzielił narody sło- 
wiańskie północno- wschodnie podług tego mniej 
więcej, że jeden pewne rzeczowniki w drugim 
przypadku liczby mnogiej kończy na ów, drugi 
na iw, trzeci na ow! Jest to naturalne tych 
języków zakończenie w tych danych wypadkach. — 
a więc słusznie powiedział, że językitych naro- 
dów nie puściły się jeszcze paska natury. 
Ów sławny historyk i etnolog sławiański nie 
wiedział zatem. że język p olski ma zupełnie do 
potrzeb obecnej cy Naci wykształeoną termi- 
nologię prawniczą. 

Ow ogromny badacz sławiański snać nie 
wiedział, że Polska miała za rzeczypospolitej 
prawodawstwo tak skomplikowane, jak dzisiej- 
sze angielskie, a jednak podołała mu w macie- 
rzystym swoim języku. Nie wiedział, że księztwo 
Warszawskie, Kongresówka, rzeczpospolita Kra- 
kowska miały swoje prawodawstwo, wyłącznie 
pisane w języku polskim, a tak wysoko posu- 
nięte, jak fr 'anenzkie; że w Poznańskiem urzędowa- 

noi urzędują w języku polskim, podług ustaw pru- 
skich, które są kwiatem ustawodawstwa niemie- 
ckiego ; że w Galicji od r. 1772 wszystkie ko- 
deksa, ustawy, reskrypta, dekreta, rozporządze- 
nia wychodziły w języku polskim obok niemie- 
ekiego; że na Litwie i Rusi urzędowano do r. 
1864 podług moskiewskiego „swoda zakonow* 


glia. Z tego powodu sprawa polska, ru- 
muńska i w ogóle orjentalna nie weszła 
w program kongresowy. Olicjalne dzien- 
niki francuzkie donosiły już przed kilko- 
ma dniami, iż Francja teraz z inicjatywą 
nie wystąpi, ale czekać będzie, aż inne 
mocarstwa poruszą i przedstawią jej swe 
wnioski. Uczyniły to istotnie Cowley i 
Budberg. Napoleon IIL. tak usilnie pod 
noszący swe pokojowe zamiary, nie mógł 
się usunąć od przyjęcia tych wniosków, 
jakikolwiek Anglia i Moskwa ułożyłyby pr 0- 
gram. Wszak wspólne z temi dworami 
zaprojektowanie kongresu i programu nie 
obowiązuje Francji do niczego, w razie 
gdyby tych propozycyj czy to w Floren- 
cji czy w Wiedniu, czy w Berlinie nie 
przyjęto, lub gdyby który z tych dworów 
nie chcąc wprost odrzucić „tego projektu, 
chciał rozszerzyć program i na inne spra- 
wy europejskie, a tego rozszerzenia nie 
przyjęły znowu Moskwa lub Anglia. 


Nie zawarto przymierza między Fran- 
cją, Anglią i Moskwą, zobowiązującego 
te mocarstwa do solidarnego wystąpienia 
przeciw temu dworowi, któryby ich pro- 
jektu kongresowego nie przyjął. Francja 
ponownie oświadczyła, że nie myśli niko- 
go przymuszać do wzięcia udziału w kon- 
gresie. Jest to więc i teraz ofiarowanie 
dobrych tylko usług będącym w sporze 
mocarstwom — nic więcej. 


Zobowiązano gotowe do boju gabi- 
nety do wstrzymania się od akcji, dopo- 
kąd mocarstwa neutralne nie przeprowa- 
dzą usiłowań pokojowych, nie porozumią 
się między sobą, nie sformułują i nie prze 
diozą 1M swego projektu ao pokOjowego za- 
łatwienia sporów. Czyli przyjście więc do 
skutku tego porozumienia i sformułowa- 
nie i przedłożenie programu doprowadzi 
istotnie do kongresu, jest więcej niż proble- 
matycznem, ale to jest niezawodnem, że mo- 
że wpłynąć na przyspieszenie wybuchu woj- 
ny. Skoro bowiem którekolwiek z mo- 
carstw nie będzie mogło projektu przy- 
jać, to równocześnie z daniem odmownej 
odpowiedzi będzie zwolnione już od po- 
przedniego zobowiązania i może rozpocząć 
natychmiast kroki wojenne. 


I uczyni to zapewne to mocarstwo, 
które najmniej może spodziewać się ko- 
rzyści z kongresu, i najmniej może prze- 
wlekać rokowania, a odraczać rozpoczę- 
cie wojny ; mocarstwa zaś, które na kon- 


w języku polskim. Tym wszystkim, tak różnym 
ustawodawstwom podołał zupelnie język polski. 

Pan Szafafzyk zatem albo plótł rozmyślnie 
nieprawdę, albo był zupełnym ignorantem w je- 
dnej z najważniejszych gałęzi górującego oświa- 
tę plemienia słowiańskiego — a przecieź chciał 
uchodzić za powagę słowiańską ! 

Pan Szafarzyk , który się chlubił swojem 
znawstwem języków i narzeczy sławiańskich, 
olśniewał ten cały uczony i nieuczony świat sła- 
wiański i pozasławiański — a jednak śmiał w 
sprawozdaniu swojem z prac komisji, która mia- 
ła układać terminologię prawniczą dla Słowian 
austrjackich, pisać : „Prawda Ruska z XI. i Sta- 
tut litewski z XVI. wieku są dobitnemi dowo- 
dami, że był już czas, w którym język ruski 
nietylko w kościele, ale i w prawodawstwie, w 
urzędzie i szkole był bardzo rozszerzony; są one 
arcycenuemi pomnikami, jak ten język niegdyś 
kwitnął, a niestety uległ później niesprzyjają- 
cym następnych wieków okolicznościom." (Ob. 
Juridisch-politische Terminologie für die slavi- 
schen Sprachen Oesterreichs. Von der Commis- 
sion für slavische juridisch - politische Termino- 
gie. Deutsch-ruthenische Separat-Ausgabe ; 1851; 
str. XL) Język Prawdy Ruskiej taksamo odo- 
bny do ruskiego, jak język Nestora, a język sta- 
tutu Litewskiego jak narzecze  litewsko - ruskie 
do galicyjsko-ruskiego. Innych zresztą dokumen- 
tów do terminologii ruskiej prawniczej niemasz, 
aż do r. 1848. A przecież wielki Sławianin Sza- 
farzyk Śmiał porównać bogactwo języka pol- 
skiego w tym względzie do ruskiego ! I ludzie, 
jak ks. Antoni Dobrzański, jak ks. Quszałewicz, 
którzy przecież lepiej od wielu literatów pol- 
skich znają dzieje polskie, nie wstydzą się bre- 
dni tych, jako reprezentanci narodu, powtarzać! 
A nadto Ks. Antoni Dobrzański plecie o owych 
dwóch katedrach ruskich na lwowskim wydziale 
prawniczym , jak gdyby nie wiedział, od kiedy 
to do dzisiaj w Krakowie, w Warszawie, w Wil- 
nie istniały lub istnieją akademie, wydziały, ka- 
tedry prawnicze polskie, i że prawnicza litera- 
tura połską tyle liczy tomów i broszur, ile nie 
liczy cała literatnra ruska, nawet z Prawdą Ru- 
ską i Statutem Litewskim. 


gresie nic stracić, 
g3, będą zapewne przewlekać rokowania, 
oświadczać się przychylnie, choćby wa- 
runkowo, za kongr esem. Aby w Wiedniu, 
w Berlinie i w Florencji pure et simple 
przyjęto zgodnie projekt i program kongre- 
sowy, o tem niewatpiących nie ma. Gdyby 
na wyzyskującej każdą wieść pokojową 
giełdzie była wczorajsza wiadomość kon- 
gresowa znalazła chociaż cokolwiek wia- 
ry w swe powodzenie, to byłaby odbiła 
się w znacznej podwyżee papierów, a 
spadku ażia. Tymczasem niektóre papie- 
ry spadły, a w ażiu różniey było tylko o 
JA procentu. 


Przegląd polityczny. 


Francji, Anglii i Moskwie, trzem głównym 

a w wojnie rozpocząć się mającej bezpośrednio 
nieinteresowanym mocarstwom, zależy na utrzy- 
maniu pokoju, a może na przewleczeniu, na od- 
roczeniu wybuchu wojny. Od dłuższego już cza- 
su donoszą dzienniki o usiłowaniach tych mo- 
carstw, zmierzających do przyprowadzenia do 
skutku 'projektu napoleońskiego, zebrania kongre- 
su, któryby przy zielonym stoliku rozstrzygnął 
wszystkie kwestje europejskie, które niezała- 
twione, prędzej czy później muszą sprowadzić 
krwawą powszechną wojnę, której końca prze- 
widzieć, której rezultatów domyślać się nikt nie 
jest w stanie. Telegram wczorajszy z Paryża do- 
nosi nam, że panom Budbergowi, Cowleyowi i 
Drouinowi de Lhuys powiodio się napisać re- 
ceptę na pokój, bo telegram powiada, że uło- 
żyli zarysy programu, w jaki sposób pokojowo 
załatwione być mogą najważniejsze dziś dwie 
kwestje, tj. kwestja wenecka i niemiecka. Win- 
szujemy tym panom, jeżeli im się udało wymy- 


ZAC załatwienia pokojowego ty tych 1 kwęstyj, 


prostu nie wierzymy, aby te projekta  francuzko- 
angielsko-moskiewskie jakikolwiek inny miały 
skutek, jak wszystkie dawniejsze między mo- 
carstwami wprost interesowanemi prowadzone 
korespondencje i rokowania, które ostatecznie 
doprowadziły do tego, że milionowa armia stoi 
dziś pod bronią, gotowa do boju. 

Położenie ogólne w niczem się też nie zmie- 
niło, a nadzieje pokojowe, oparte na doniesie- 
niach o programach ukutych w Paryżu i odno- 
śnych okólnikach, uspokoiły tylko chwilowo 
gieldy, chwytające się z gorączkowym zapałem 
każdego najbliższego nawet promyku, któryby 
zwiastował nie już pokój ale zwłokę, odroczenie 
choćby na tygodni kilka, na dni parę zagraża- 
jącej wojny. 

Wykazaliśmy już kilkakrómie w dzienniku 
naszym na miejscu naczelnem, że utrzymanie 
pokoju uważać musimy za rzecz wprost niemo- 
żliwą. Rzeczy zaszły już zadaleko, a powodu 
| do cofnięcia się nie ma żadnego. Austrja Wene- 


Prawdziwie, obrzydzenie ogarnia do gruntu, 
słysząc takie rozmyślue nieprawdy, szyderczo 
rzucane z ust kapłanów i reprezentantów narodu. 

Jeżeli pan Słotwiński powiedział owe sło- 
wa, o których wspomina ks. Guszalewicz, a 0 
czem bardzo wątpimy, to tylko powiedział fałsz, 
któremu zadają kłam przytoczone powyżej fakta. 
Jeźli pp. Sirojnowski i Kawecki osobiście nie 
umieli prawniczej terminołogii polskiej, to nie 
dziwnego. Moglibyśmy przytoczyć wyroki kar- 
nego sądu lwowskiego, pisane w polskim języ- 
ku, już po wydaniu owego słownika sławiańsko- 
austrjackiej termiuologii prawniczej, i inne do- 
kumenta, których rozumieć nie podobna. A jaki 
jest wspomniany powyżej niemiecko-ruski sło- 
wnik prawniczy, dość powiedzieć, że do ukła- 
dania go, zowiący się par excellence Rusinami nie 
znaleźli ani jednego prawnika. Układali go za- 
tem ks. Szaszkiewicz, ks. Hołowaski, który już 
w r. 1849 wyparł się jak szatana, ruszczyzny a 
uwierzył w misję języka knutów na ziemi ru- 
skiej, ale jeszcze wówczas w niemieckiem pisał 
się „Głowacki“, i p. Wisłobocki, który bardzo 
niskie ukończył szkoły i, nim poszedł do Wie- 
dnia, słynął we Lwowie jako kaligraf i zarządz- 
ca drukarni stauropigiańskiej, jeżli mu to będzie 
miłem przypomnieć. A jaką w ogóle była ta 
komisja  jurydyezno-polityczno-terminologiczno- 
austrjacko-sławiańska, dość wspomnieć, że zrazu 
chciała — przytaczam tu już literalnie słowa 
Szafarzyka, jej prezydenta — str. IV. powyżej 
przytoczonego słownika: — „eine dem Wort- 
stamme und der Wortform nach gleichlautende 
Terminologie für alle fünf in das ósterreichi- 
schen Monarchie literarisch kultivirten slavischen 
Dialekte, nämlich für den bóhmischen, polni- 


schen, russinischen, slovenischen HA illyriseh- 
serbischen, gleichsam neu zu SChaffen* 
Koncept, ten jednak zbyt genialny, — „wurde 


als eiu in praktischer Beziehung unausfiihrbarer 
frommer Wunsch głeich von vornherein ent- 
schieden aufgegeben.“ Myślano by, że po ta- 
kiem opamiętaniu się panowie komitetowi obio- 
rą jedyną moźliwą drogę — naturalną. Ale od 
czegoż byliby Gi panowie Sławianami, od cze- 
goż byłby Szafarzyk, i reszta panów, reprezen- 


a tylko zyskać mo- | 


cji sprzedać nie może i nie Sprzeda , a na na- 
dziei tej jedynie opierają się rozumowania tych, 
którzy jeszcze w możliwość utrzymania pokoju 
wierzą. Bez załatwienia kwestji weneckiej jest 
pokój niepodobny; we Włoszech rozbudzono już 
namiętności narodu, i rząd włoski ma tam już 
do wyboru tylko między wojną z Austrją a re- 
wolueją przeciw sobie samemu. Wybór nie tru- 
dny. Że i w Anglii samej nie wierzą, w Spokój, 
choć ztamtąd głównie czynią gwoli jego utrzy- 
mania największe usiłowania, widzimy między 
innemi z ostatniej mowy lordmajora Londynu, 
powiedzianej na jednym z bankietów, wypra- 
wionych przed kilkoma dniami. Wniósł on na 
cześć armii angielskiej toast i powiedział przy 
tej sposobności: „Jeden z ministrów Bryta- 
nii powiedział niedawno, że w tej chwili stoi 
pod bronią milion wojska. Wobec tego i my 
nie możemy wiedzieć, czy i waleczna armia an- 
gielska nie będzie wkrótce „powołaną bronić ho- 
noru i godności kraju; mniemam jednak, że mi 
wolno wyrazić nadzieję, że Anglia wtedy tylko 
dobędzie oręża, gdy będzie chodzić o obronę 
honoru kraju.* 


Podobne obawy występują niemal wszędzie. 
Podawaliśmy i podajemy ciągle aż do przesytu 
doniesienia z wszystkich krańców Europy o zbro- 
jeniach się wszystkich mocarstw i przygotowa- 
niach do wojny, większych lub mniejszych, co 
zawisło oczywiście od większego lnb mniejsza- 
go niebezpieczeństwa, temu lub owemu mocar- 
stwu grożącego, każde niemal państwo przeczu- 
wa, każdy tron przewiduje, że tu chodzić mo- 
że o jego byt, że pożar wojenny, który lada 
chwila wybuchnie, nie ograniczy się jedynie na 
Niemczech i Włoszech, lecz całą ogarnąć może 
Europę i wszystkie na wierzch wydobyć może 
kwestje, które bądź przemocą, bądź sztuką przy- 
tłumiono lub uspiono. 

Pierwszą z kwestyj, któraby prawdopodo- 
bnie obok dwóch wspomnianych na jaw wystą- 
piła, byłaby kwestja wschodnia. Z Paryża pi- 
szą, że tak tam jak i w Londynie =.» aż 
nadto dobrze, że Moskwa obojętnym widzem w 
by, i że korzystałaby z zawikłań zajmujących 
pierwszorzędne mocarstwa europejskie. by po- 
stępując konsekwentnie według odwiecznego 
swego planu, wkroczyć do księztw Naddunaj- 
skich i zająć je. Poseł francuzki w Stambule, 
markiz Moustier, był pierwszy, który oparty na 
informacjach, udzielonych mu przez Fuada, za- 
wiadomił rząd swój o zamiarach cara, prosząc 
zarazem 0 instrukcję, jak ma postępować w ra- 
zie ziszczenia wiadomości, jakich mu rząd ture- 
cki udzielił. P. Drouin de Lbuys zniósł się sku- 
tkiem tego bezzwłocznie z gabinetem angielskim, 
a następstwem tego porozumienia była rada, u- 
dzielona wielkiemu  wezyrowi, przygotowania 
wszystkiego tak, by w razie potrzeby mogły woj- 
ska tureckie wkroczyć do Wołoszczyzny i Muł- 
tan i wyprzedzić Moskwę. 

W związku z tą sprawą są doniesienia z 
Grecji, z których dowiadujemy się, że król prze- 
widując, iżina półwyspie Bałkańskim mogą wa- 
żne rastąpić wypadki. przerwał swą podróż i 


tujących* języki, ktore= nies nie”miały So REY ARE AA PA ZE TTW TOT | r wy REECE strace- 
nia, bo nie jeszcze dv r. 1849 nie posiadały pod 
tym względem. A »atem — „dagegen aber der 
Grundsatz der möglich grössten wech- 

selseitigen Annäherung als einzig 
ia allein in der Gegenwart reali- 
sirbar festgebalten und zur Richtschnur er- 
hoben.“ A więc zdegradowano język polski do 
żebraczej torby reszty wspomnianych jezyków. 
Widać, że kwestja lisów i pasowysk, choć pod 
inną formą, już wtedy we Wiedniu się wyłoni- 
ła i została przeprowadzoną. Obrońcami zaś 
polskiego di byli wiadomi nam już trzej 
panowie. Cóż dziwnego, że gdy przyszło dru- 
„dy, po latach kilkunastu polskie cytacje i 
inne formularze sądowe, nie umiano przełożyć 
ich z polskiego, a expedytura sądu karnego 
lwowskiego rozbijała się za tłumaczem do tych 
formularzów ruskim, choć już istniał od lat kil- 
kunastu przytoczony powyżej słownik. 

Gdyby nam starczyło miejsca, podalibyśmy 
wyjątki z ruskich tłumaczeń Dziennika ustaw pań- 
stwa i krajowych, o których twierdził ks. Grusza: 
łewiez , iż „przekonują, że ruski język nie ustą- 
pił w niczem, co do zdolności oddania myśli , 
innym językom europejskim, a tem mniej pol- 
skiemu*. Znaleźlibyśmy tam rozmaite języki ru- 
skie, rozmaite gramatyki, rozmaite etymologie, 
a co główna, to że się tłumacze nie koniecznie 
trzymali terminologii, przez pp. Szaszkiewicza , 
Hołowackiego i Wisłobockiego ustanowionej, Po- 
dobnie możemy niestety i w ruskich czytankach, 
dla gimnazjów przeznaczonych , tam, gdzie są 
wiersze przeplatane prozą, na jednej i tej sa- 
mej karcie spotkać utworki kilku autorów lub 
tłumaczów, 2 których każdy innym pisany języ- 
kiem ruskim. Co za szkoda, że sejmowa komi- 
sja szkolna albo Wydział krajowy nie zajęły się 
przejrzeniem tych ruskich książek gimnazja|- 
nych, a zuależliby tam rzeczy, zgodne z języ- 
kiem ruskim, jak Renan z Montalembertem. 

Ale na każdy sposób przytoczymy przynaj- 
mniej z wspomnianego słownika niemiecko-ru- 

skiego tłumaczenia niektóre wyrazy. 

I tak czytamy: Oeffentliche Creditpapiere : 
pubłycznyi dowirocznyi papery ; Abdringen: wy- 
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wrócił pospiesznie do Aten. W Czarnogórze przy- 
gotowują się także górale do wojny. Francuzkie 
dzienniki utrzymują , że książę czarnogórski ofia- 
rował cesarzowi austrjackiemu kilkotysięczny 
korpus, któryby mógł być użyty przeciw Wło- 
chom w razie, jeżeliby ochotnicy włoscy mieli 
usiłować wpaść do Dalmacji. 
Godnym uwagi jest artykuł paryzkiej La 
France pod napisem *wojna*. Domyślają się, że 
pochodzi on z pióra p. Laguerroniera, którego 
ostatniemi latami używał rząd cesarski tylko w 
chwilach wielkiej wagi, do odsłonięcia zamia- 
rów cesarskich. Na wstępie tego artykułu wy- 
kazuje la France, że Francja zgodnie z tem co 
powiedział minister Rouher , chce pozostać neu- 
tralną. Co do Włoch, powiada la France, że Fran- 
cja najżywsze żywi sympatje dla narodu wło- 
skiego, z którym na wspólnych pobojowiskach 
krew przelewała. Francja pragnie zupełnego 
wyswobodzenia Włoch, a uwolnienie Wenecji 
największą we Francji wywołałoby radość. Je- 
dnak jeżeli Włochy cheą orężem zdobyć Wene- 
cję, niech to czynią na koszt własny, Francja 
dla dogodzenia potrzebom Włoch, nie może po- 
święcać swej krwi i swego mienia, i dla tego 
cesarz Napoleon czyni wszelkie możliwe usilo- 
wania, aby bez osłabienia Austrji, oddać bez woj- 
ny Wenecję Włochom. Względem Austrji panu- 
ją dziś we Francji zupełnie odmienne uczucia 
od tych, jakie przed r. 1859 panowały. Dziś Au- 
strja nie ciśnie Francji od strony Alp, władcę 
Austrji szanuje Francja z powodu jego umiarko- 
wania i sprawiedliwości. Dziś jest możliwe mię- 
dzy Francją a jej rywalką z pod Magenty i Sol- 
feryna przymierze, Skoro Wenecja uwol- 
nioną zostanie, będzie miała Au- 
strja we Włoszech i we Franeji naj- 
wierniejszych sprzymierzeńców, 
najsilniejsze w nich będzie miała podpory, gwo- 
li wywierania wpływu, do jakiego ma prawo w 
Niemczech i na Wschodzie. Prusy prze- 
ciwnie, powiada la Irance, obudzają w całej 
Francji największą niechęć. La France przypo- 
mina Waterloo i inwazje, których następstwem 
był upadek Napoleona wielkiego. Dzisiejsza po- 
lityka Prus nie może też najmniejszej budzić 
sympatji. Czyż ta polityka, która ma przeciwni- 
ków w całych Niemczech, a nie ma za sobą na- 
wet narodu pruskiego, czyż Prusy, kierujące się 
taką polityką, mogą być odpowiednim dla Fran- 
cji sprzymierzeńcem ? Przymierze z Prusami by- 
łaby to ugoda, którą Francja związałaby się z 
dłużnikiem nie mogącym płacić. Z tego wszyst- 
kiego wynika, powiada la France, że Francji po- 
lityką musi być: lojalna neutrałność i swoboda 
działania. Gdyby wreszcie wojna przyszła prze- 
kroczyła naturalne swe granice, w takim razie 
Francja nie zaniecha uczynić, co jej interes wła- 
sny i honor będą nakazywać. 
wyrażającej teraz jak utrzymują opinie gabine- 
tu eesarskiego, odpowiedziała Debatte wiedeńska, 
ciesząc się wprawdzie z oświadczeń dzisiejszy ch 
francuzkich sympatycznych dła Austrji, wyka- 
zując jednakże, że la France zbyt jednostronnie 
na sytuację się zapatruje. „La France, powiada 
wiedeńska Debatte nie dotyka w swym dla Au- 
strji tak przychylnym artykule ani jednem słowem 
sprawy niemieckiej, milczy o stanowisku Austrji 
do Niemiec jak i o stanowisku Francji wobec 
tej kwestji. Za France widzi tylko wojnę euro- 
pejską, powszechną przed sobą, a przecież mo 
że to być wojna lokalizowana. Czyż Austrja nie 
będzie zmuszoną w razie zwycięztwa z całą 
energią domagać się rozwiązania kwestji nie- 
mieckiej, i dążyć do reorganizacji Niemiec? Jak 
jednak wówczas Francją zachowa się, jak się 
na taką ewentualność Francja zapatruje, o tem 
milczy ła France, O odstąpieniu Wenecji powia- 
da Debatte, że teraz i mowy być nie może, na- 
stąpić by to mogło, gdyby skutkiem postepowa- 
nia Prus zapaliła się wojna powszechna, czego 
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następstwem mogłaby być proponowana przez 
la France zmiana karty europejskiej. Na tóraz 
kończy Debatte „pozostanie Austrja wierną 3W0- 
jemu dotychczasowemu stanowisku, a w nadziei, 
że jednozgodne działanie wszystkich ezęści Nie- 
miec, nie chcących paść ofiarą zachcianek pru- 
skich, mniema, że niebezpieczeństwo wojny po- 
wszechnej zostanie uchylonem.* | 4 

Faktów nowych nie mamy do zapisania. 
Wiadomości o uzbrojeniach są także Coraz SZCzu- 
plejsze, co jest zresztą rzeczą bardzo naturalną. 
Tak Prusy jak Austuja i Włochy pokończyły już 
główne przygotowania do wojny, 2 skonceentro- 
wane armie stoją już w pogotowiu naprzeciw 
siebie, czekające tylko na rozkazy natarcia. 

Ze spraw wewnętrznych , Austrji mnóstwo 
znajdujemy w dziennikach wiedeńskich donie- 
sień z różnych stron o ofiarach, niesionych ze 
strony ludności, mianowicie wiedeńskiej na rzecz 
przyszłej wojny. Z Pragi zaś donoszą telegra- 
my, że Rada miejska tamtejsza ma zamiar wy- 
słać do N. Pana depułację z adresem lojalno- 
ści. W razie wojny ma być utworzony komi- 
tet, który ma się zająć niesieniem pomocy ran- 
nym. Z kasy miejskiej przezaaczone zostaną 
na ten cel 20.000 złr. 

Z Petersburga piszą pod d. 10. b. m. „Na- 
sza policja polityczna koncentruje się obecnie 
w Murawiewowskiej komisji śledczej; do uwię- 
zionych w dniach ostatnich nałeżą także p. Na- 
goswetto (?) redaktor „ruskiego Słowa" (ty- 
godnika) i pułkownik Ławrow, jego przyjaciel. 
U redaktora wspomnianego znaleziono przy re- 
wizji listy od Herzena, a na zapytanie z tego 
powodu jemu stawione, odpowiedział on, iż on 
sam do siebie pisał te listy niby od Herzena 
pochodzące, aby na swoich przyjaciół polity- 
cznych, a mianowicie na młodzież, jako stojącą 
z agitatorem londyńskim w stosunkach tem 
większy wpływ wywierać. Pułkownik Ławrow, 
współpracownik Słowa miał przy sobie list od 
redaktora, w którym tenże wzywa pułkownika, 
by tenże ostro krytykował wszystko od góry, 
od cara począwszy aż do warstw rządowych 
najniższych, co też ten ściśle wypełniał. Nadto 
miano u niego znaleźć proklamacje rewolucyjne. 
Uwięziono także między innemi młodą panienkę, 
należącą do tak zwanych „nihilistek,* która ży- 
ła z jednym z uwięzionych studentów. więziono 
ją zdaje się dla tego, że będąc jak sama po- 
wiedziała połączona z owym studentem „ślubem 
cywilnym,“ będzie mogła wyświecić komisji śled- 
czej dążności i cele tej nowej kasty „nihilistów,* 
zmierzających jak utrzymują do zupełnego ko- 
manizmu. * 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wieden d. 14. maja. 

A Jeśli niepewne wiadomości dochodzą nas 
codziennie z Prus i Włoch, to daleko sprze- 
czniejsze z państw średnich niemieckich. Dotych- 
czas wiedzieć nie można, po co się państwa te 
uzbrajają? a właściwie, czyli w razie wybuchu 
wojny wezmą czynny udział w walce ? 

Najpodobniej, że poprzestaną na strzeżeniu 
swych granie, jeśli nie będą zaczepione przez 
Prusy. 

Saksonia poczęła się pierwsza zbroić , bo 
też jej zagrażało niebezpieczeństwo w pierwszym 
rzędzie, drugim państwom poszło to łatwiej, bo 
czem więcej się ich zbroi, tem mniej podobień- 
stwa, że im Prusy podołają. 

W wyjątkowem położeniu znajduje się Ha- 
nower. Państwo to zawsze przedtem sympatyzo- 
wało z Prusami, to też Prusy liczyły na jego 
głos w sprawie przedłożonej przez Saksonię na 
posiedzeniu rady związkowej w Frankfurcie, a 
mające na celu powstrzymanie Prus od dalszych 
zapędów. Tymczasem Hanower wbrew przypu- 
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nudyty; Abfahrtsgeld: wychodne; Urtheil abfas- 
sen: zasud sostawyty; Abfinden: uhodyty sia; 
Process abfiihren : perewesty tiażbu; Ginzlicher 
Abgang: nebytie; Abgang: otszestwie; Kasse : 
piniaznycia; Vom Amte Abgeordneter: otporu- 
czennyk; Tagsatzung : srok ; Standrecht: sud na- 
stojuczyj; Ablassen von etwas: otstaty wit..., za- 
łyszyty — ale Ablassungsbeschluss: uchwała za- 
nechania; Ableben: umertwije; Abordnen: ot- 
rjadyty; Absatz (Verkauf ): zbutok; Absatz (Ab- 
theilung): ustupka, statja; Abschlag: poszybka, 
otszybka ; Ehe abschliessen: wstupyty w supru 
żestwo, soczetatysia braku; Kopie: perepys; Kor- 
respondenz: perepyska ; (a na str. 291: dopyś); 
Wechselbrief: zminok; Wechselagent : jednatel 
zminkowyj ; Wechselexecution: sjsk zminocznyj; 
Wechselforderung: zminkowe trebowanie ; Stem- 
pel: kłejmo; Stimmenmehrheit: mnożajszist ho 
łosiw; Instanz: nastoja; Absteigende Linie: dołu 
nyschodiacza linia; Abweichung : ukłonenie; Re- 
clamiren: obzwaty sia protyw czemu; Concurs: 
sbih: Post (Absatz): postawka; Acereditiren: udo- 
stowiryty: Achtung: poczytanie; Aetiv-Forderung: 
połuczytelne trebowanie: Actuar: pidrucznyk; 
Aecise: spożywne; Weisung: dokaz; Adjunkt: po- 
mocznyczyj; Adjutant: prybocznyk; Administra- 
tion : uprawytelstwo; Adresse: dopyś (a Korespon- 
denz: także dopyś, dopyska); Advokat: prawo- 
tar; Advokaturs-Priifung : ispyt prawotarskij; 
Lehensmann: łenownyk ; Agent: jednatel, di- 
łowszezyk; Agnat: krewnyj (wyrazu na Cognat 
zupełnie niema ten słownik) ; Vortrag: predłoh; 
Allod: didyezowłasnyj; Allonge-Wechsel: prywi- 
sok zminkowyj; Altersklasse : rozrjad, werstwa 
lit; Gesetzvorschlag: predwerh zakona ; Amne- 
stlrung : wseobszcze proszczenie. 

Protokoll: zapysnyk; Anarchie: beznaczal- 
stwo; Anbot: podawka ; Staat: stat; Anwalt: 
predstatel ; Aufwand : nałoha; Staatsmann : muż 
statu; Religion: bohoczestie: Seeretiir : tajnyk ; 
Stammgut: korinne dobro; Thatsachen: proiz- 
szestwija; Anhänger: jednomyszłennyk ; Kapi- 
tal : istyna ; Kapitel: hławyzna; Anleitung: na- 
stawłenie; Anmelder: opowidnyk; Anmeldung : 
ząwistka ; Anstand (Würde) prystojnist ; An- 
wendbar : upotrebytelnyj; Verschwörung anzet- 
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teln: showor zasnowaty; Appellation: otkłyk 
Appellant : otkłykatel, otkłycznyk; Appellations- 
Gericht: sud otkłycznyj; Artikel: soczynok, sta- 
tia; Artistisch : iskustwennyj; Gutachten (Parere): 
dobromninie; Ascendenten: krewnyi woschodny- 
ki; Kontrakt: dohowor ; Assessor: prysidnyk ; 
Aufenthalt: probutok ; Ażio: nadatok (a na in- 
nem miejscu : promin); Auflósende Bedingung : 
usłowije rozruszajucze; Verhór: iztiazanie ; Auf- 
satz: soczynok ; F'eierlich; naroczytyj; Auseul- 
tant: prysłuszątel: Ausgedinge: wymownyna; 
Auslegen: tołkowaty; Spiou: wywidec , sohła- 
datel; Gehalt: żałowanie; Rechtspflege : sudo- 
proizwodstwo ; Künstler: iskustwennyk ; Authen- 
tisch: dostowirnyj, nepodłożnyj, podłynnyj; Auto- 
nomie : samozakonnist; Urlauber : otpuszczenec ; 
Diktiren : prokazuwaty. 


Wszystkie te wyrazy, z wyjątkiem kilku, 
znachodzą się pod jedną literą A słownika, str. 
1—26; a wszystkich stronme jest 294! Pomi- 
nęliśmy naumyśluie wyrazy, do których ocenie- 
nia potrzeba dokładnej znajomości prawa albo 
ruskiego języka — a jednak ile tu cerkiewszezy- 
zny, moskiewszczyzny, ile nałamanych gwałtem 
albo niejasnych bez oryginału niemieckiego wy- 
razów; ile tu gwałtów, na etymologii ruskiej 
PP piorych; ile natworzonych słów bez myśli, 

ez sensn ! 

Tu już się kończy krytyka — a zaczyna 
urzędowanie Bąka i Chochlika, które moga ułożyć 
z tego słownika jaki artykulik jurydyczny i pójść 
o zakład, że nawet Orestes nie odgadnie co, bę- 
dzie w sobie zawierał. 


Panom par ezcellence Rusinom powiemy tylko 
na koniec, że trzeba lat setki pracować krwią i 
sercem, potem i głową, ofiarami i wiarą, praco- 
wać na polu umysłowych i wojennych dziejów 
świata, nim się naród dopracuje języka — języ- 
ka organiezuego. Konceptami i lisiemi ogona- 
mi tylko Terefercie wojują; gadzina, eo tylko 
umiała kąsać, w końcu sama siebie ukąsiła i 
zabiła; a szyderce zwykle kończą zupełnym u 
padkiem moralnym lub samobójstwem. 


szezeniem przyłączył się do większości wotan- 
tów , eo miało wywołać wielkie rozdrażnienie 
w Berlinie, i spowodować gabinet tamtejszy do 
żądania wyjaśnień od słabszego sąsiada. Odtąd 
zaczęto już zaliczać i siły wspomnianego pań- 
stwa do ligi anti-pruskiej. 

Tymczasem świeży telegram z Frankfurtu 
wywraca całą tę kombinację; powiada bowiem, 
że udecydowaną została między Hanowerem i 
Prusami ugoda, gwarantująca posiadanie Hano- 
weru, i że Ilanower ma zachować neutralność. 
a nawet ewentualnie zobowiązać się do połącze- 
nia swego wojska z pruskiem. F 

Radzca stanu Zimmermann, najgorliwszy 
zwolennik przymierza pruskiego, wysłany do 
Berlina do zawarcia odpowiednego traktatu. -— 
Inni piszą, że Prusom chodzi tylko o zobowią- 
zanie Ilanoweru do neutralności. 

Nie słuszniejszego, jak skromne zastrzeże- 
nie bióra korespondencyjnego, ale to się ściąga 
do wszystkich niamal telegraficznych wiadomo- 
ści, i życzyćby należało, żeby ze strony mono- 
polistycznej i scentralizowanej administracji te- 
legramów w Austrji, zaprowadzono po większych 
miastach Kuropy rodzaj kontroli, któraby po- 
zwoliła na ezasie rozróżnić kąkol od pszeni- 
cy w produktach, dostarczanych przez : Wolffów, 
Havasów, Reuterow i innych. Ile to już mie- 
liśmy niedokładnych, tendencyjnie wykręcanych 
wyciągów z artykułów, wypaczanych faktów, a 
nawet jak w telegramie Sztudtgardzkim, zmyślo- 
nych depesz etc., do których nie było przyłą- 
czonej żadnej adnotacji. r 

Z Bawarji donoszą także, że polityka zbroj- 
nej neutralności w ostatnich czasach wzięła gó- 
rę nad polityką wojenną. Wyezekują tam posta- 
nowienia Rzeszy niemieckiej, i dopóki Rada 
związkowa nie uchwali, że w danym razie, to 
jest w przypadku ściśle określonym, kruąbrność 
Prns ma być złamaną złączonemi siłami państw 
niemieckich, dopóty, jak słychać, Bawarja na 
swą rękę czynnie nie wystąpi. 

W Frankfurcie powzięto raz uchwałę ener- 
giczną w teorji, ale nie szkodliwą w praktyce, 
i odtąd wrócono do dawnych tradycyj, głębokiej 
rozwagi, i obmyślania rozmaitych środków na 
rozmaite ewentualności. Z tej strony nie wielkie 
grozi Prusom niebezpieczeństwo. ; 

Uzbrajania Prus, Włoch i Austrji postępują 
spiesznym krokiem. Wśród szczęku broni dola- 
tują nas głosy pokojowe. Tak Indep. belge jak la 
France wodnisto uspakajające przynoszą wiado- 
mości. Pierwsza cytuje słowa ministra wojny 
Prus, który miał wyrazić nadzieję utrzymania 
pokoju na przypadek, jeźli Włochy nie rozpo- 
czną wojny, i jeźli w Frankfurcie nie bedą po- 
wzięte uchwały anti-pruskie. Drugi organ pod- 
nosi znaczenie chwilowej ciszy, pośród? której 
gabinety pracują nad zażegnaniem burzy. Fran- 
cja miała się nareszcie skłonić do zaakceptowa- 


m smygli numpawou wë Ruy vugli 4a pus cibuuy &- 
zajmującego się tylko bieżączmi kwestjami. 

Korespondencja półurzędowa austrjacka dono- 
si o własnoręcznym liście króla pruskiego do 
saskiego, w którym pierwszy drugiego zapewnia 
o swem przychylnem usposobieniu, 

Na pierwszy rzut oka widać, na jak wątiej 
podstawie polegają nadzieje pokoju, jednak ja- 
ko o charakterystyce chwili szczegółów dotknąć 
wypadało, ponieważ i barometr polityczno-finan- 
sowy podług nich się regułował. Giełda chwilo- 
wo się poprawiła. Papiery poszły nieco w górę 
i deprecjacja banknotów się zmniejszyła, choć 
nieznacznie. Zresztą dziwić się nie ma powodu 
chwilowej melioracji tam, gdzie przez cały mie- 
siąc trwała podwójna deprecjacja walorów, bez- 
pośrednio przez obniżanie kursu, a pośrednio 

rzez gorszą klasyfikację monety obiegowej, to 
Jest not bankowych. 

Do wezoraj trwały wychody pułków, które 
składały garnizon miasta, do Czech; dziś przy- 
cichło na jakiś czas. 


Londyn d. 14. maja. 

(B) Kupcy tutejsi zapatrywali się z założo- 
nemi rękoma na spór Prus i Austrji. Stali się 
cokolwiek baczniejszymi, gdy się Włochy zaczę 
ły uzbrajać; obudzili się gdy Napoleon rzucił 
pod nogi traktat wiedeński. Kupno i sprzedaż 
ustały. Nieufność zabiła kredyt. Banki musiały 
zwracać powierzone im sumy. Wiele domów nie 
mogło wytrzymać tego natarcia; upadły, pocią- 
pajac za sobą ruinę tysiąca rodzin. Dwa wiel- 

ie banki wstrzymały wypłaty. W dniu onegdaj- 
szym i wczorajszym nie można było się prze- 
cisnąć przez ulicę Lombard, taki tam był na- 
cisk niespokojnych o swoje mienie. Sąsiad mój, 
zaeny ojciec rodziny, co po dwudziestoletniej 
pracy złożył w upadłym banku oszezędzone 50.000 
szylingów, stracił wszystko. Często tu jesteśmy 
świadkami podobnych zmian w majątkach poje- 
dyńczych mieszkańców. Dla tego też, jeźli z je- 
dnej strony wszystko tu bije czołem przed zło- 
tem, majątkiem, z drugiej strony nie jest to 
wstydem być ubogim. Ten stan niepewności, 
ta powszechna nieufność, to wstrzymanie wszel - 
kich umów i przedsiębiorstw, okropniejsze za so- 
bą pociąga skutki niż wojna. Prusy, Co ten stan 
wywołały, powinnyby zasłużoną odebrać karę. 

Nie bardzo korzystne dziś jest położenie wa- 
szych korespondentów. Figla im płata telegram, 
jeźli się w ocenieniu wypadków pomylą. Oni 
mogą przepowiadać pokój, w chwili, kiedy dru- 
ty elektryczne 0 rozpoczęciu kroków wojennych 
doniosą. Cokolwiekbądź, muszę wam donieść, 
że tu z trzech powodów spodziewają się, że 
do wojny nie przyjdzie. 

Wystąpienie Napoleona przeciw traktatowi wie- 
deńskiemu, wprawdzie okazało, że Francja życzy 
sobie, aby Prusy i Austrja same zniszczyły, co 
po upadku pierwszego cesarza Francuzów zbu- 
dowały; ale to zarązem otworzyło oczy gabine- 
towi wiedeńskiemn i berlińskiemu. Prusy i Au- 
strją mogą walezyć, niszezyć się wzajemnie, bez 
żadnej korzyści dla siebie. Ostateczne urządze- 
nie karty europejskiej do tych należeć będzie, 
co staną się tej walki nuzbrojonemi świadkami. 

M»żna było się obawiać, że Garibaldi na 
czele ochotników, bez wiedzy króla i ministra , 


wpadnie do Wenecji i połamie szyki dyploma- 
tyczne. Joźli to się sprawdzi, że przyjął stopień 
jenerala i dowódzcy korpusu, obawa ta ustaje. 
Ani jednego kroku nie będzie mógł uczynić bez 
woli rządu. 

Rozdarcie traktatu wiedeńskiego i zaciągnię- 
cie Garibaldego pod kontrolę rządu, są to dwa 
połyski, rokujące pokój. Ci eo głębiej rzeczy 
rozważają, nie przypuszczają aby Prusy chciały 
wojenną rzucić Austrji rękawicę na korzyść 
Francji. Nie obawiają się, aby Garibaldi za- 
trząsł pokojem Europy. Muszę wam wspomnąć 
o trzeciej nadziei, tembardziej, że ta pochodzi z 
uważania tutejszych politycznych stosunków. 

Wspomniałem wam, jak małą większością, 
bo większością tylko pięciu głosów przeszła re- 
forma. W kążdym innym razie ministrowie co 
tak nędzną pozyskali większość, byliby się po- 
dali do dymisji. Stan obecny Europy utrzymał 
ich przy władzy. Upadek Gladstona i Russela, 
oddawał władzę torysom, co się bynajmniej z 
swoją nienawiścią dla dzisiejszego stanu Fran- 
cji nie tają. Zmiana ministerjaum nietylko odda- 
lała reformę, ale zrywała przymierze z Francją. 
Wojna była niechybną. Tu trzeba szukać przy- 
czyny, dia czego torysi nie spieszą się do wła- 
dzy, dla czego Russelowi i Gladstonowi pozwa- 
lają rządzić, bo ci ostatni jedynie za porozu- 
mieniem się z Francją mogą pokój utrzymać. 
Jakoż w istocie Anglia, Francja i Moskwa prze- 
mawiają za kongresem, dla urządzenia bieżących 
trudności (difficultes pendantes). To jest, propo- 
wowany kongres, będzie wszystko rozstrzygać, 
tylko się Polski nie dotknie. Oto obecna osta- 
tnia życzących pokoju nadzieja. Jeżli na to 
Francja przystanie, jeźli pozwoli, aby Moskwa 
Polskę w gubernię zamieniła, być może, że 
wojnę odroczy, ale bez zawodu krok ten stanie 
się wieczną sromotą dla rządów Napoleona. A 
torysi, jeżli Gladston i Russel pokoju nie utrzy- 
mają, podniosą głowę, obalą ministerjum, które 
stoi na jednej nodze, co upadnie za pierwszem 
popchnięciem długo cierpliwej opozycji. 


Zurych d, 15. maja. 


(T) Nareszcie i Szwajcarja pomyślała o u 
zbrojeniu się i opatrzeniu swoich granie, na czas 
wojennej zawieruchy. — Sąsiedztwo przyłegłych 
krajów Austrji i Włoch dawało do myślenia, 
że strony walczące mogą w zapędzie wojennym 
nie uszanować granic spokojnej Helwecji i zro 
bić ją teatrem wojennym mimo jej woli. Z tego 
też powodu, mają rozstawić kilkanaście tysięcy 
wojska na granicach kantonów Graubünden i 
Ticino, ażeby wzbudzić większe uszanowanie 
dla granie alpejskich. — Już pewno o co iune- 
go nie można posądzić Szwajcarji; jej neutral- 
ność nie jest ani trochę podejrzaną. Ma ona za- 
pewne swoje sympatje , Bismark tu wcale nie 
popłaca, alo syiupałjo muszą umrzeć sympatja- 
mi, a jeśli się porwie do broni, to tylko prze- 
ciw temu, kto zechce iść na zagładę jej swo- 
body. Samo opatrzenie południowych granic ro- 
bi się bardzo niechętnie, bo to przecie kosztuje, 
ztąd zwłoka jeszcze w wykonaniu tego planu. 

Wielu z poddanych pruskich i austrjackich, 
zostających w tutejszej szkole politechnicznej i 
innych zakładach naukowych, wezwano do kra- 
ju, do szeregów wojskowych. Słyszałem, że Pru- 
sacy z wielką niechęcią zabierali się do wypeł- 
nienia rozkazu, z wielką niechęcią opuszczali 
auditorium dla wstąpienia na plac boju. Temu 
się dziwić nie wypada. Czy wiedzą ci wszyscy 
weżwani, za co się bić będą? Na chorągwi zwy- 
kle dużo się ładnych rzeczy wypisuje, ale cho- 
rągiew, którą tu rozumiem, jest tylko etykietą, 
cukierek może być gorżkosłodki. 

Muszę wam parę słów powiedzieć, o nowych 
zabiegach Francji, dążących ku ulżeniu losu e- 
migracji polskiej. — Niedawno Rochebruu, do- 
brze znajomy każdemu z ostatniego powstania 
polskiego, podał do Napoleoua III petycję, w 
której wykazując, iż dotychczasowa pomoc, ja- 
ką rząd okazuje emigrantom, jakkolwiek jest 
wielką, nie jest jednak dostateczną dla radykal- 
nego zaradzenia nędzy, tej hydrze każdej emi- 
gracji, podaje projekt założenia rolniczej pol- 
skiej kolonii w Algierze. — Mam przed sobą ko- 
pię tej petycji. Sam projekt brzmi: 

, „Ażeby przyjść w pomoe wychodźcom pol- 
skim, nie mającym sposobu do życia, *.a być u- 
tworzoną w Algierze rolnicza ia w kolonia. 

„Organizacja ma być wojskową i zarządza- 
ną przez: 1) Dyrektora, mianowanego przez Naj. 
Pana, 2) Radę administracyjną. 

„Szczegółowy regulamin dla kolonii ma być 
wypracowanym przez komisję i przedłożony za- 
twierdzeniu pana jeneralnego gubernatora Al- 
gieru * 

Dalej wyliczają się ustępstwa, jakie rząd 
ma poczynić kolonii. — Jest to: danie ziemi 
w ilości 15 hektarów na każdego człowieka, 
odpowiednich budynków dla mieszkania i go- 
spodarstwa, rolniczych narzędzi, nasienia dła za- 
siewu w pierwszym roku, dostarczenie żywności 
do pierwszego zbioru, i wsparciem funduszem, 
uważanym za konieczny. 

Cesarz Napoleon bardzo przychylnie przy- 
jął tę petycję i przesłał ją jeneralnemu guber- 
natorowi Algieru do rozpatrzenia. Ten ostatni, 
przed postawieniem swoich warunków, chciał 
się dowiedzieć, jak wielką jest liczba Polaków, 
gotowych osiąść w kolonii rolniczej w Algierze, 
i jakie mieć może fundusze, i zawezwał emigra- 
cję polską, przez pośrednictwo Rochebrun'a, do 
ułożenia stosownej listy. To wezwanie przyszło 
i do tutejszej emigracji polskiej. 

O ile znam warunki i usposobienia naszej 
emigracji, przewiduję, że plan nie przyjdzie do 
skutku. Rochebrun w petycji swojej toi nacisk 
na to, że Polacy są przedewszystkiem narodem 
rolniczym, ale zapomina o tem, że emigracja 
przedewszystkiem zaczerpniętą jest z warstwy 
miejskiej, w żadnym razie nie mającej nadzwy- 
czajnego pochopu do rolnictwa. Zresztą dziś w 
Europie czasy tak ciekawe nastają, — czy się 
zechce wyjeżdżać do Afryki ? 


Zurych d. 13, maja. 

ô W dwóch numerach Gazety Narodowej, je- 
den po drugim czytamy zarzut, robiony emigra- 
cji polskiej z powodu formowania legionów we 
Włoszech, i to zrobiony tak ogólnie, że go w 
imieniu prawdy odeprzeć musimy. 

Tradycja legionów nie nową jest w dziejach 
Polski porozbiorowej, nie zaprzeczamy jej przy- 
szłości, ani się też jej samej jak zbrodni lub 
błędu politycznego wyrzekać myślimy, ale że 
zastósowanie tej tradycji w obecnym czasie i 
obecnych okolicznościach miejsca mieć nie może 
i nie powinno, z powodów, które wykazaliście 
sami, tak myśli itak postępuje emigracja, jeżeli 
o ogóle mówić będziemy. 

Doszły was wiadomości z Włoch, iż zjawili 
się tam ochotnicy z prośbą do rządu o utwo- 
rzenie legionów polskich. Wierzymy temu, i 
wiemy o tem po części; ani się dziwić można, 
iż pod wpływem entuzjazmu kraju, w którym 
przytułek mieli, pomysł ten przyjść mógł tym 
z emigracji włoskiej, którzy bądź głębiej w 
kombinacje mocarstw, jakie się przy wybuchnie 
niu wojny utworzyć mogą, nie patrzą, bądź dą- 
żą tylko do wyćwiczenia się w wojennem rze- 
miośle. Lecz wiecież co składa emigrację Pol- 
ską we Włoszech? Oto kilkudziesięciu ludzi 
tylko. Gdyby więc wszyscy oni stanęli w le- 
gionie lub weszli do cudzoziemskiego, jeszcze 
tego ich kroku nie można nazywać krokiem 
emigracji polskiej, a przecież i tych kilkudzie 
sięciu nie ujrzym większości w szeregach. 

Krajami, w których się najwięcej emigracji 
znajdnje są Francja i Szwajcarja, a upewnić 
was możemy, że ani we Francji ani w Szwaj- 
carji żadne werbunki do szeregów włoskich 
miejsca nie mają, i w obecnym rzeczy stanie o 
udawaniu się do nich mowy nawet w emigracji 
nie ma. Wiecie o istnieniu Towarzystwa wzaje- 
mnej pomocy, które pomagając w codziennych po- 
trzebach życia, jedni drugim wzajemnie, i stano- 
wiąc ognisko porozumienia się wzajemnego, w 
kwostji tak ważnej, jaką byłoby opuszczanie przez 
emigrację dotychczasowego stanowiska, a udanie 
się na pole walki, pospieszyłyby ze swoim gro- 
szem i głosem; tymczasem co do pierwszego, 
ani jeden centym żądnemu ochotnikowi dotąd 
wydanym nie został, — co do drugiego zaś, e- 
migracja do tyla jest przeświadczoną, iż pierw- 
szy szczęk oręża „nie upoważnia jej lecieć jak 
na oślep. 

Przeczyć temu nie myślimy, że znależć się 
mogły pojedyńeze indywidua, bądź we Francji 
bądź w Szwajcarji, które pospieszyły lub po- 
spieszą pod włoskie sztandary, jak mieliśmy 
pojedyńczych Włochów, którzy w powstaniu pol- 
skiem chlubny udział wzięli, ale jak udziału tych 
ostatnich nikt nie miał prawa nazwać udziałem 
Włoch w wojnie polskiej, tak czynności kilku- 
dziesięciu emigrantów, działających każdy na 
własna rękę, niawystępujących nigdzie zbiorowo. 
ani z żadnym mandatem, czynnością emigracji 
nazwać nie można. 

Gdy się rzeczy rozświecą i ze mgły wysu- 
ną, znajdziemy się tam, gdzie nam powiuność 
nasza względem kraju znależć się każe, lecz nie- 
oględne zaciąganie się pod obce chorągwie, nie 
wiedząc dokąd nas takowe poprowadzą i z ja- 
kiemi się połączą, uważamy jako marnowanie 
sił kraju, kompromitujące nasz takt polityczny, 
a w części i goduość narodową, której na ka- 
żdym kroku interesu narodowego przestrzegać 
powinniśmy. 


Kronika. 


— Posiedzenie nadzwyczajne Rady miejskiej 
odbedzie się dzisiaj o godzinie '/47 wieczorem w sali 
ratuszowej. — Na porządku dziennym: Dalszy 
ciąg obrad nad budżetem na r. 1866. Sprawozd. radny 
p. Wild. 

— Koncert pp. Raczków. Od czasu jak się fortc- 
pian tak rozpowszechnił, iż w każdym domu, na ka- 
żdem piątrze, w każdem pomieszkanin najmniej jeden 
znajduje się fortepian, w który przyszli artyści i przy- 
szłe artystki na przechodniów i sąsiadów utrapienie od 
rana do wieczora tłuką bez miłosierdzia, od tego cza- 
Bu, który zresztą do niezbyt dalekiej należy przeszłości, 
Bą koncerta na fortepianie rzeczą tak zwykła, jak nad- 
zwyczajote rzadkiem zjawiskiem są koncerta na skrzyp- 
cach, tym jedynie prawdziwie koncertowym instrumen- 
cie, który w ręku mistrza zmienia się w,całą orkiestrę, 
z którego czterech strun artysta cały Świat tonów wy- 
dobyć jest w stanie. To też jak niezliczony zastęp jest 
À artystów i psendoartystów, produknjących się z swoją 
grą na fortepianie, tak z drugiej strony skrzypków 
koncertantów niema! na palcach policzyćby można. Kon- 
certa na Skrzypcąch stały się też już formalną rzadko- 
ścią, Mimo to zapowiedziany na wczoraj koncert pp. 
Raczków bardzo szczupłe do sali radnej sprowadził 
grono słuchaczów. Przypisujemy to raz fatalnej niepo- 
godzie a powtóre temu zbytkowi koncertów, w jakie 
od pewnego czasu Lwów obfituje. Otóż koncert pp. 
Raczków odbył sie w aali na pół pustej, choć wyśmie- 
nita gra obojga rodzeństwa zasłngiwała na to, aby jej 
się przysłuchąć, i każdy z obecnych na koncercie Z zu- 
pełnem zadowoleniem Sale opuścił, tem bardziej, że i 
zwolennicy gry fortepianowej mogli przy tej sposobno- 
ści nsłyszeć przecudnej piekności sonatę Bethowcna, 
odegraną przez takiego jak Mikuli mistrza. Nadto dla 
urozmaicenia były i śpiewy. Pani C. odśpiewała z p. 
L. duet z Hugenotów i nadzwyczaj wdzięczna arję z 
„Purytanóws, Gry pp. Raczków opisywać nie będzie- 


GAZETA NARODOWA z dnia 19. maja 1866. 


my. Ani czas ani miejsce nie pozwała nam na to, a co 
ważniejsze, zdaje nam się, że recenzje muzyczne Szcze- 
gółowe, są co najmniej rzeczą niestosowną. Recenzent 
nie jest w stanie dać tym,co gry nie słyszeli wyobra- 
żenia o tem co i jak grano, i podobno łatwiej przyszło- 
by artyście odegrać na skrzypcach artykuł dziennikar- 
ski, niż w artykule opisać kawałek przez skrzypka o- 
degrany, myślimy wiec, że tak pp. Raczkom jak i czy- 
telnikom naszym wyrządzimy przysługę, ograniczając 
się na wyrażeniu, że oboje pp.jRaczkowie i brat i siv- 
stra, 54 panami instrumentu, którym jako prawdziwi wła- 
dają artyści; że mianowicie pan Raczek z niepospolita 
łatwością wszystkie pokonuje trudności, gra z Siłą i 
ogniem, czego dowiódł w „Fantaisie slave“ Vieuxtempsa, 
że wreszcie oboje z taką, tylko między rodzeństwem 
możliwą graja, precyzją i zgodnością, jak  przeko- 
naliśmy się z odegranej na dwóch skrzypcach symfonii 
Alarda i z Bacha „Ciaconny* (unisono) — że słuchacz 
jedne tylko skrzypce, jedno pociągnięcie smyczka sły- 
szy. Niepomyślny dla kasy koncertowej rezultat kon- 
certu pierwszego, jest zapewne powodem, że drugiego 
koncertu już nie dadzą i w dalszą udają się podróż. 


— Sprostowanie, W nr. 114 na str. 2. w szpalcie 4. 
w sprawozdan u z posiedzenia Rady miejskiej w odc- 
zwie pułkownika hr. Starzeńskiego , prosimy poprawić 
zamiast 17. (pułk) na fszy, 


Ostatnie wiadomości. 


Pierwszy rozkaz do armii feldzeugmeistra 
Benedeka, naczelnego komendanta armii półno- 
cnej opiewa: | 

„Główna kwatera Wiedeń d. 12. maja 1866. 

„Najj. Pan, nasz najłaskawszy cesarz i wódz, 
raczył najwyżej rozkazać, abym objął dowódz- 
two, mającej się wystawić armii północnej. Mo- 
ja główna kwatera założoną będzie z dn. 15. 
bm. najpierw w Wiedniu, z tym też dniem prze- 
chodzą należący do tej armii c. k. pp. jenera- 
łowie, wojska, branże i zakłady pod moją ko- 
mendę. Jako wierny i uległy żołnierz, umiem 
każdemu cesarskiemu rozkazowi z radością być 
posłusznym. Moje radośne uczucie obowiązku jest 
Jednak i teraz ożywione tą świadomością, że każdy 
pojedynczy, należący do armii, gromadzącej się 
pod mojemi rozkazami, przynosi z sobą najwię- 
kszą uległość dla odparcia i zwaleze- 
nia każdego nieprzyjaciela, któ- 
ryby siępoważył niesprawiedliwie 
iswawolnie zagrozić naszemu ce- 
sarzowi i panu, jego najj. domowi 
panującemu i jego monarchii, na- 
szej drogiej ojezyżnie. 

„Armia zbierze się wkrótce, ze wszystkiem 
urządzona, we wszystko zaopatrzona, piękna, 
dzielna i żwawa, ożywiona i podniesiona naj- 
lepszym duchem porządku i karności, ho- 
noru i wierności, męztwa i bezwarunkowej 
uległości. Oko cesarza i jego szlachetne ser- 
ce będzie wszędzie armii towarzyszyć: go- 
towość do ofiar i zapał wszystkich ludów 
Austrji będą nas prowadzić, współczucie ocze 
kiwania, i nadzieje naszych rodaków i naszych 
ukochanych będą z nami, chociażby miało przyjść 
do rozstrzygnięcia orężem święte prawo za ce- 
sarza i ojezyznę. 

„C. k. armia zaś będzie umiała w ka- 
żdej walce zwyciężyć z zapałem i z staro-au- 
strjackiem wytrwaniem w wierności i w hono- 
rze, będzie umiała w wierności i honorze u- 
mrzeć za cesarza i ojczyznę. 

„Żołnierze! Do tego przynoszę wam całe 
moje gorące serce żołnierskie, przynoszę wam 
moją żelazną wolę, moje najwyższe zaufanie ku 
wam, moją najpokorniejszą ufność w naszego 
wszechmocnego Pana Boga i wiarę w moje sta- 
re szczęście żołnierskie. 

„Z Bogiem was zatem witam żołnierze, któ- 
rych cesarza wola i rozkaz powierzyły memu 
dowództwu i mojej opiece, witam was w tem pe- 
wnem przekonaniu, że naszej sprawiedliwej spra- 
wie, naszej wierności i męztwu, naszej wytrwało- 
ści istałości Bóg pobłogosławi. Pod. Benedek fzm.* 

W sprawie projektu kongresowego zamie- 
szczają wczorajsze dzienuiki wiedeńskie i pru- 
skie kilka wskazówek, potwierdzających mniej- 
więcej nasze zdanie, wypowiedziane w wstępnym 
artykule. Widać z tych wskazówek, że w Wie- 
dniu, Berlinie i Florencji wiedziano o każdym 
zwrocie w tej sprawie i nie przywiązywano ża- 
dnej wiary w jej powodzenie. Przeciwnie im 
więcej ciała przybierał projekt kongresowy, tem 
pospieszniej uzbrajano się i wysuwano wojska 
ku granicy. W ostatnich trzech dniach ruchy i 
marsze wojsk przybrały coraz gwałtowniejszy 
charakter, a wojskowość objęła na swój wyłą- 
czny użytek prawie wszystkie koleje w Mora- 
wie, Czechach, Szlązku pruskim. 

Do N. fr. Presse telegrafują pod dniem 17. 
maja z Paryża: „Obiegają pogłoski, iż Prusy i 
Włochy przyjęły przedłożony przez Anglię, 
Francję i Moskwę wniosek kongresu, który roz- 
bierać ma kwestję wenecką, księztw Zaelbiań- 
skich i kwestję reformy Związku, bez poprze- 
dniego rozbrojenia. Oczekiwać mają dzisiaj au- 
strjackiej odpowiedzi. 

Z Paryża piszą pod d. 15. b. m. do Köln. 
Ztg.: „Patrie podaje dzis na podstawie listów z 
Londynu niejakie wyjaśuienia pokojowych po- 
głosek, które ostatniemi dniami rozszerzono. Kro: 
ki do sprowadzenia pokojowego załatwienia 0- 
becnego zawikłania, czyniły pojedyńcze mocar- 
stwa najpierw odrębnie. Później miały postawić 


ae AK em: 


pewien rodzaj programu i zaproponować, aby 
sprawe księstw, Wenecji, reformy Rzeszy i zmian 
terytorjalnych, jakich ze względu na Wenecję 
i księstwa spodziewać się należy, uporządkować 
na kongresie. Potem przystąpionoby do uporząd- 
kowania reszty bieżących spraw, jeśliby które- 
kolwiek mocarstwo nie zrobiło propozycji do za- 
mianowania nieustająccgo dyplomatycznego zgro- 
madzenia, któreby po powszechnej wystawie r. 
1867 rozpoczęło znowu dalsze swoje prace. Je- 
dnakowoż mocarstwa, najwięcej w tych spra- 
wach zawikłane, pokazały się w zasadzie prze- 
ciwne propozycji, żądającej, aby zmiany terytor- 
jalne oddać do urządzenia dyplomacji. 

Nord AU. Zty. z 18. b. m. pisze: „Ostatnie 
telegramy z Paryża zapowiadają znowu praw- 
dopodobieństwo zebrania się kongresu, którego 
nawet Austrja nie odrzuca bezwarunkowo, Czę- 
sto już wskazywaliśmy trudności, które stają w 
drodze urzeczywistnieniu idei kongresu z powo- 
du, iż na kongresie tym międzynarodo- 
wym mają być rozstrzygane sprawy naro do- 
w e, jeźli więc ogólnikami mówią teraz o przy- 
zwoleniu Austrji na kongres, to celem tego jest 
tylko uzyskanie czasu dla sprzymierzeńców Au- 
strji, ażeby się mogli uzbrajać. * 

Debatte donosi na podstawie zasiągniętych 
w Berlinie wiadomości, że Prusy nie są przeci- 
wne zebraniu się kongresu, ale tylko pod wa- 
runkiem, aby wszystkie europejskie sprawy 
sporne przyszły na nim do rozbioru. Pod takiem 
przypuszczeniem komuż kongres może się wy- 
dać możebnym. 

La France z dnia 16. maja pisze: Upewnia- 
ją, że książę Napoleon nie tai się ze swojem 
zdaniem, iż w teraźniejszym stanie rzeczy Wło- 
chy nie mogą się powstrzymać od wojny, nawet 
choćby same jedne pozostały na pobojowisku. 

Pays mówiąc o usiłowaniach dyplomaty- 
cznych względem utrzymania pokoju, sądzi, iż 
usiłowania te na nic się nie przydadzą, pocie- 
sza się tylko tem, iż będą one trwać podczas 
wojny. Dopiero wtedy, gdy grzmiąco odezwą 
się działa, można będzie wierzyć w skuteczność 
rokowań pokojowych. Constitutionnel zaś życzy 
sobie ugody, do czego inicjatywę winny zrobić 
państwa neutralne. Zdaniem jego będzie to 
długa i uciążliwa droga, która wszakże bynaj- 
mniej jeszcze nie rokuje możności powodzenia. 

Doniesienie, że przeszłej soboty, zawarto u- 
kład między Prusami i Włochami, znajdujemy 
teraz w Indep. belge i w Times. Dziennik angiel- 
ski mówi, że jeden z artykułów tego układu za- 
wiera zobowiązanie, iż ani Włochy ani Prusy 
nie mogą zawrzeć z Austrją osobnego pokoju. 
Ta sama wiadomość ma się znajdować także w 
angielskim okólniku, mówiącym o sprawach tej 
wojny. Z tego stanowiska dadzą się najsłuszniej 
oceniać rokowania o kongres, który podług Con- 
stitutionnela bierze za punkt wyjścia nie prawo 
istniejące i status quo, ale pretensje. 

Jeżeli prawdziwem jest co Independance do- 
nosi o programie kongresowym (patrz telegra- 
my) to nie można żadnych nadziei przywiązy- 
wać do projektu kongresowego. 


W Wiedniu ciągle krążą pogłoski to o zmia- 
nie ministerstwa, to o wstąpieniu księcia Ka- 
rola Auersperga do obecnego ministerstwa jako 
ministra bez teki, to o naradach nad zwołaniem 
deputacyj sejmowych do Wiednia ad hoc. Co do 
księcia Auersperga, Wanderer następujące o nim 
daje zdanie ostre: „Książę Auersperg, to 
Schmerling pozbawiony pozoru liberalnego, to 
biurokratyzm światły, w jakim się lubuje radca 
stanu, br. Lichtenfels, upstrzony pewnemi bawi- 
dełkami form konstytucyjnych, któreby jeszcze 
mniej miały znaczenia, niż fikcje szmerlingow- 
skie. Książę Karol Auersperg, który w Izbie pa- 
nów wysławiał zmarłego Windischgraetza jako 
swój ideał, — czyżby mógł być po myśli na- 
szych centralistów liberalnych ? Poważamy „pier- 
wszego kawalera* monarchii, jak go raz nazwał 
p. Schmerling, ale nie chcielibyśmy widzieć go 
pierwszym ministrem. Taka zmiana w minister- 
stwie dotknęłaby wszystkich do żywego, którzy 
nie są czystemi zwolennikami systemu centrali- 
zacyjnego : cofnęłaby ona nas w czasy, kiedy 
jawne rozdwojenie wewnętrzne  paraliżowało 
wszystkie siły państwa. My potrzebujemy teraz 
naszej całej siły i takiego męża stanu, który 
nią kierować umie, ale nie stronnika dążności 
Szmerlingowskich, jakim jest i chlubi się iż 
jest książę Karol Auersperg.“ 

W Pradze odbyło się d. 17. b. m. nadzwy- 
czajne posiedzenie rady miejskiej. Burmistrz za- 
proponował w podniosłej przemowie, aby w a- 
dresie do cesarza wyrazić, że mieszczaństwo 
Pragi mienie i krew w razie potrzeby poświę- 
ci za ojczyznę. Wniosek ten, jako też przedło- 
żony projekt adresu przyjęto jednogłośnie. Ró- 
wnież przyjęto jednogłośnie wniosek o wysa- 
dzenie komitetu pomocy w celach humanitar- 
nych i o przyzwolenie 20.000 złr. ze środków 
gminnych, jako też dalszy wniosek, aby na wy- 
padek wojny odstąpić na szpital oficerski zamek 
Lieben, będący własnością gminy, wraz z przy- 
ległemi ogrodami : 

Dziennik Warszawski z wielką ironią i nai- 
grawaniem donosi o formowaniu legionu w Ga- 
licji i odezwie hr. Starzeńskiego. 

Z Triestu donoszą pod d. 16. bm.: „Od kil- 
ku dni stoi w zatoce tutejszej parowiec „Tam- 
pico“, należący do francuzkiej Compagnie trans- 
atlantique z moksykańskimi ochotnikami, ponie- 


3 


waż w skutek nakazu z Wiednia wzbraniają sie 
tu wydać mu potrzebną każdemu statkowi tak 
zwaną carta di sanita; statek bowiem bez takiej 
karty nie przyjmą do żadnego portu jako podej- 
rzany o zarazę. Zdaje się zatem, że rząd au- 
strjacki w ten sposób daje zadośćuczynienie żą- 
daniom rządu Stanów Zjednoczonych. Jeżeliby 
rząd francuzki znalazł sposób zaopatrzenia sta- 
tku tego w potrzebny paszport, to nie będą tu 
Żadnych więcej przeszkód stawiać. 


Podług doniesienia z Paryża pod d. 17. bm. 
zamówił minister wojny, marszałek Randon, w 
trzech fabrykach broni w Metz dostawę rozmai- 
tych przedmiotów broni za dwa miliony franków. 
Zamówione przedmioty mają być dostarczone w 
przeciągu sześciu tygodni. Oczekująjnowej ma- 
nifestącji cesarza podczas jego wkrótce nastąpić 
mającego przybycia do obozu pod Chalons. 

Do Agence Havas telegrafują na Medjolan od 
granicy weneckiej, że do Wenecji nadchodzi 
wiele artylerji i piechoty kroackiej. 60.000 Kro- 
atów posunąć mają z Paduy ku Friaulowi a za- 
loga miasta Wenecji wynosić ma 24.000 ludzi. 
Zdaje się, że porzucono myśl obrony linii Lido. 
Miano także zarzucić plan oszańcowanego obo- 
zu. Utrzymują, iż Austrjacy będą się starali bro- 
nić na lagunach i ztamtąd ogniem działowym 
z fortec i łodzi kanonierskich opanowywać Lido. 
U wnijścia zatoki podłożono maszyny piekielne. 
Zatoki Lido były podminowane. 

Debatte dowiaduje się również, że Hannower 
nie zawarł z Prusami osobnego traktatu, ani nie 


przyjął na siebie zobowiązania do bezwarunko- 
wej neutralności. 

Do Frankf, Zig. telegrafują z Wiesbadenu, 
iż tam sejm odroczono z powodu zażalenia prze- 
ciw gotowości wojennej wojska. 

Konferencja ministrów w Bambergu miała się 
na to zgodzić, aby zażądać od Austrji gwarancji, 
iż przy załatwieniu sprawy księztw nie odstąpi 
od stanowiska związkowego, i że będzie współ- 
działać przy reformie Rzeszy w duchu liberalnym. 

Dnia 14. bm. odbył się w Rzymie tajny 
konsystorz. Papież miał allokucję, w której wy- 
raził życzenie, ażeby kanonizować unitę Józa- 
fata Kuneewicza i pierwszego inkwizytora kró- 
lestwa Aragonii, Piotra Arbues. Obydwa zginęli 
śmiercią męczeńską. 

O stanowisku północno-amerykańskiego rzą- 
du wobec Meksyku wyrażają się korespondencje 
w Times, iż gabinet washingtoński wprawdzie 0- 
beenie z politycznych powodów objawia chwiej- 
ność w tej kwestji, lecz właściwie nie jest mo- 
narchii nieprzychylnym. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Bruksela dnia 19. maja. Wczo- 
rajsza wieczorna Independance podaje z au- 
tentycznego, jak twierdzi, żródła, że pro- 
gram francuzki kongresowy jest następu- 
jący: Załatwienie sprawy księztw Zael- 
biańskich, wyjąwszy mające się bliżej o- 
znaczyć szczegóły, pozostawić rozstrzy- 
gnięciu ludności samej. Reforma związko- 
wa, 0 ile dotyczy ogólnej równowagi eu- 
ropejskiej, ma być załatwiona przez ukła- 
dy między mocarstwami. Austrja zą wy- 
nagrodzeniem odstąpić ma Wenecję, i uznać 
królestwo Włoskie. Państwu kościelnemu 
ma się gwarantować obecne granice. 

Paryż dnia 19. maja. Memorial di- 
plomatique pisze: Konferencja rządów nie- 
mieckich w Bambergu zgodziła się na na- 
stępujące punkta: 1) Równoczesne roz- 
brojenie Prus i Austrji. W razie, gdyby 
Prusy nie chciały się rozbroić, egzekucja 
wojskowa. 2) Rozwiazanie sprawy księztw 
Zaelbiańskich należy wyłącznie do bun- 
destagu. 3) Obszerna, liberalna reforma 
Związku niemieckiego jest na czasie. 
4) Prusy powinny swój plan reformy Zwią- 
zku sformułować pierwej, nim wydane bę- 
dzie zwołanie parlamentu. 

Berlin d. 18. maja. Staatsanzeiger 
ogłasza dekret zaprowadzenia kas poży- 
czkowych, a odnośnie, puszczenia w obieg 
25 milionów pożyczkowych asygnat ka- 
sowych. Kasy takie mają być urządzone 
w Berlinie i we wszystkich miastach, 
gdzie są filje bankowe, tudzież podług 
potrzeby w innych miastach za pomocą 
ajencji. Kasy te mają na zastawy wyda- 
wać tytułem pożyczki asygnaty kasowe, 
które we wszystkich kasach mają być 
przyjmowane po nominalnej wartości. Za- 
stawy mogą być w towarach, płodach rol- 
niczych i górniczych, tudzież w wyro- 
bach. Pożyczki będą w regule udzielane 
do wysokości połowy, a wyjątkowo tylko 
do dwóch trzecich części wartości. Także 
krajowe papiery rządowe, tudzież papiery 
spółek publicznych z pełnemi -wpłatami — 
mogą służyć za zastawy. 


Gospodarstwo, przemysł i 
handel. 


Zakaz wywozu zboża dotknął zacho- 
dniej Galicji, Węgier i zech i to w chwili, 
kiedy wiele zobowiązań bandlowych było 
w toku. Na przedstawienie ze strony inte- 
resowanych, ministerstwo handlu udziela w 
razach uwzglednienig godnych , specjalne 
pozwolenia do wywozu pojedyńczych partyj 
zboża, mianowicie do Bawarji i Saksonii, 
Natomiast ułatwienie przywozu zboża z Po- 
dola moskiewskiego į z Multan zależy w 
tem, że zastosowane pędzie niższe cło 7% 
nt. od oentnara cłowego, 


Wiedeńska Bodenereditanstalt z po- 
wodu niepewnej Sytuacji politycznej za- 


przestała dawać pożyczki, i odsyła peten- 
tom papiery, pocieszajac ich na później. 


(K) Z nad Strwiąża dnia 15. maja. 
Gdy gospodarz odbiera gazetę, zwyczajnie 
naprzód odczytuje rubrykę: Gospodarstwo, 
przemysł i handel, a gdy widzi zbliżającą 
się wojnę i ruch wojskowy z jednej a z 
drugiej niwy obiecujące W tym roku uro- 
dzaj, z goraczkową skwapliwością sznka w 
tej rubryce ceny produktów — bo sądzi iż 
te przynajmniej w tym momencie, kiedy z 
powodu zeszłorocznego nienrodzaju głód w 
kraju panuje, ruch wojenny wzmaga się, 
pójść powinny w górę, Jakże więc jest 
rozczarowany, gdy Się przekonuje, że po- 
mimo głoszonych gazetami to liwerunków 
rządowych, to zakupna na tysiące korey zbo- 


ża dla obcych rządów, ceny się wcale nie 
albo bardzo mało podniosły. Jeśli by tak 
pozostać miało, horoskop dla tutejszo-kra- 
jowych gospodarzy bardzo smutny stawić 
należy. 


Gdybyście wiedzieli co sie na naszej 
ziemi Samborskiej dzieje pod wzgledem 
bytu materjalnego, tobyście prawdziwie ra- 
zem z nami o losie naszym gospodarczy 
zwątpić musieli. Golizna zapanowała na 
raz we wszystkich klasach. — Nie ma pie- 
niędzy ani tak zwany. a dziś do swych pa- 
pierów dopłacający kapitalista, ani zamożny 
właściciel ziemi, ani kupiec, ani speku- 
lant, ani dzierżawca, ani mieszczanin, ani 
włościanin; wszyscy obdłużeni po uszy — 
a jeśli co sprawia jeszcze pociechę, to chyba 
okoliczność, iż golizna jest powszechną, że 


zatem nie ogarnia pojedyńczego rozpacz Í 
zwątpienie w siebie iże nie nasuwa się każ- 
demu zarzut wewnętrzny, iż z własnej winy 
popadł w ten stan ubóstwa i insolwencji, 
Ale cóż dalej będzie? Wojna zdaje się być 
nieunikniona, kriegszuschlag łatwo potroić 
się może — rekwizycje rządowe będą mu. 
siały być na porządku dziennym. Jak temu 
podoła kraj, to tylko jeden Pan Bóg wie i 
chyba na nasze poratowanie, co najmniej 
zeszle cud drożyzny na produkta gospo- 
darcze. 


Dzisiejsze ceny są: za korzee żyta 
6 złr., pszenicy wedle jakości 7-8 złr., jęcz- 
mienia 4 złr., owsa 2.30 bez wagi, hreczki 
5 złr., grochu 7 złr., zarzepak dawali przy 
końcu zeszłego miesiąca 8.50 później 8 złr. 
za korzec, teraz dają 7 złr. inawet z oba- 


wy wojny z Prusami, dokąd głównie nasz 
rzepak wychodzi, wcale nie chcą robić tran- 
zakeji na ten produkt, eo może lepiej, bo w 
naszej okolicy pokazał się ogromnemi ma- 
sami w rzepakach najwiekszy nieprzyjaciel 
rzepaku, tak zwany Glanzkiifer — właści- 
ciele więc rzepaku sprzedając go teraz na 
pniu, nie będą później w stanie oddać sprze- 
danej ilości kupcowi. Bydło rogate znacz- 
nie podskoczyło w cenie. Posiicha panuje 
u nas od pięciu tygodni. Jarzyna poczy- 
na żółknąć. 


Wydział Towarzystwa jedwabni- 
czego w Biale, postanowił na posiedzeniu 
d. 6. kwietnia, że wszyscy nauczyciele wiej- 
sey, chcący do lowarzystwa przystąpić, a 
nie mogący opłacać wkładki rocznej w kwg- 
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cie 1 złr., od tej opłaty są uwolnieni, i że 
złożywszy raz na zawsze 50 centów jako 
zwrot kosztów nakładowych na dyplom, 
staja się zobowiązanymi członkami czyn- 
nymi, którzy nietylko bezpłatnie odbierać 
będą roczne sprawozdania i według mo- 
dności także zasiłki w nasieniu, ale dostą- 
pig oraz uprawnienia do ubiegania siĘ O 
nagrody, które Towarzystwo wyłącznie dla 
członków ee może jnż i w roku 
następnym za odznaczające się rezultata w 
sprawie jedwabnictwa wyznaczyć zdoła. — 
Spodziewać się należy, że szanowny Stan 
nauczycielski nie zechce te szczere chęci 
towarzystwa zapoznawać , ale przez ogólne 
przystąpienie swemu powołaniu godnie od- 
powie. 


Wiedeńska Immobilienbank likwi- 
duje. lInteresenci mają się udawać do ko- 
mitetn w tym celu wysadzonego. — Fifie 
austrjackiego zakładu kredytowego dla han- 
dlu i przemysłu w Opawie, Bielsku i Rei- 
chenbergu, mają być zwinięte z powodu 
grożącej wojny. To samo ma Bię stać je- 
Szcze Z innemi filjami tegoż zakładu, poło- 
Żonemi bliżej ewentualnego teatru wojny. 


Szkoła Czerniechowska. Komitet tow. 
gospodarczego krak. ogłasza co następuje: 
Stósownie do nowego Statutu szkoły rol- 
miczej Czernichowskiej, na posiedzeniu 0- 
gólnego zgromadzenia dnia 6. marca 1865 
uchwalonego, podaje się do wiadomości : 

1) iż rok szkolny rozpoczyna Się w ro- 
ku bieżącym od dnia 1. sierpnia. 

2) Lizda uczniów mogących być no- 
wo przyjętemi na kurs pierwszoletni ozna- 
cza sie na 12tu. 1 

3) Kandydaci zgłaszający się do zakła- 
du winni być: - 

a) w wieku od 14 do 18 lat życia. . 
b) silnej budowy ciała i dobrego zdrowia. 
e) obyczajności wiarogodnie poświadczo- 


ne 
d) diei dobrze czytać i pisać po pol- 
sku, oraz posiadać dostateczną wiado- 
mość 4ch głównych działań arytmety- 
cznych. Przyczem pierwszeństwo danem 
hędzie okazującym lepszą zdolność lnb 
składającym świadectwo odbytych po- 
przednio w szkołach krajowych nauk 
przygotowawczych. . 
4) Nauka i pomieszkanie w zakładzie 
są bezpłatne. i pe R 
Opłata za odzież, żywność i inne mniej- 
sze potrzeby wynosi rocznie 140 złr. w. 2., 


Dają JZądają 

Kurs lwowski, | w, a. | w. a. 
z dnia 18. maja. zł.|et.|zł. ct. 
Dukat holenderski . » . 589] 6/01 
Dukat cesarski . . : - 597] 6109 
Moskiewski półimperjał > 10,38] 10)63 
Moskiewski rubel srebrny . 1,894 1/96 


Moskiewski rubel papierowy|j 1/33] 1 
Pruski talar kur. . « e . 1 85 


Galie. listy zast. w. a.) 63 75] 65117 
Galie. Hity zast. m. k.p S} 66 80] 6817 
Galicyj. oblig. indem. JE 5] 56 83] 58/25 
Pożyczka narodowa J af 60 67] 6183 
Akcje kolei żel. gal. .5 {151 09{156,00 


Telegrafowany kars wiedeński JW. A. 
z dnia 18. maja. Zł, | e. 

Oblig. długu państ. 5%, za 100 gl. m.k.] 54,75 
Pożyczka nar. 1854 5%/,2a 100 gl. m. k.| 61.25 
Losy z r. 1860 . . e . . . . .| 69.70 
Akcje banku nar. za 1000 gl. . . .]661.00 
„  Towarzyst. kred. na 200 gl. {125.70 
Londyn 10 fnt. szterlingów. . . -J126,50 
Dnkaty cesarskie sztuka. . . . „| 6104 
Srebro zx 100 gl. w. a. . . a 4127,50 


Wiedeń 17. maja. 


zł. | c.) zł. | e. 
6%, Metaliki na wal. austr. „| 48,754 49,25 
„ Pożyczki narod. . . .| 62 00] 62,25 
„a Metaliki na m. k.. . -| 55,00 55 50 
„ Obl. ind. niż. austr . „| 80,00] 81,00 
a n a» Węgierskie . .| 60,00] 60-50 
300,  chor.isław . .| 6400] 00,00 
R ŚRFYG galicyjskie „ „| 5870] 59,50 
(73 ukowińskie. .| 56/00] 57:09 
a + „  SBiedmiogr. . .| 55/25] 55/75 
Pożyczki loteryjne. | | 
Oblig. gal. pożyczki głodo- 
wej z r 1866 „ . . .| 0000} 00|00 
Losy pożyczki z r. 1839 . 128 ;00|129|00 
á _ „ 1854 . .| 69|50| 70100 
1 i > 1860. .| 69,30| 69.50 
` > „ 1864 . .| 57,30] 58 00 
i; „ Brebrnej z r. 1864] ©7150) 68 50 
3 s zr.1865] 67,50] 68 50 
„ kredytowe « « « . «f 99.001100 00 
„ ks Keterhszego . . „| G0!00] 60 0) 
„ ks. aim. » « . . „| U0iGOR 25 0O 
a hr. Palfy. « . «. . .| 00,00] 21:00 
a ks. klary . « . e «f 00[00] 21.00 
„ br. St. Genois. . . „| 00/00] 21:00 
„ miasta Budy . „ . „| 00100] 22.00 
„ km. Windischgrätz . 00|004 15 09 
„ br. Waldstein . i 60 joof 17:50 
a hr. Keglevich . . . «$ 00jGO] 10 00 
„ Rndolfa . « . . « „| 16]50] 11 00 
Łisty zastawne. | 
Banku narodowego) jg Jeta, |103/50]105,00 
w mouecie konw.) do log. 83|15) 84,95 
w wałncie austr. ) * | 82/00] 32150 
Galie. Zakł. kred. 4%, 65|00] 00100 
Austr. Zakł kred. ziem. 95|50| 96/50 


Akejebanków Iprzemysła.| | | 
Banku narod. austr.» . . .1666 00668 00 
anglo-anstr, . « „| 60 00} 61 00 
Zakładu kredytowego . „]000 o0[0 0 00 
Kolei półn. Ferdynanda -1148 024149 .00 
galicyjskiej. . . „.|153,75]154;25 
czerniówiec z wpł. 66%, . .| 86i00] 88100 


Kursa zagraniczne. | 
(3-miesieczne). 


Augsb. 100 złr. nr.. . . .|109/25]109175 
Frankf. n. M. 100 . . . .[109;25 109 [75 
Hamb. 100 mark.. . . . „| 95/50] 96:50 
Londyn 10 fnot. « . . . .|127j00]128|50 
Paryż 100 frank. . . . . f 52,60] 5180 
Warszawa 17. maja.. | | 
Półimperjały. . . . rubli] 00'00 U0 |00 
Listy zastawne LU, ok. „ | 00/00 61/50 
F kupon. , 01;60] 00/00 
Akcje kol. żel. war.-wied, „ 00100} 09100 
s » a war.-bydg, „ 00/60 00|00 
Paryż 13. maja. | I 
Renta 3%, . . . . « » ] Esko! 00|00 


TE TO 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski Główny współpracownik : Jan Dobrzański. 


GAZETA NARODOWA z. dnią 19. maja 1866, 


która to kwota przy zaczęcin roku szkol- 
nego do kasy zakładu z góry wniesiona 
być winna. Niedopełnienie tego warunku 
aj za sobą nieprzyjęcie ucznia. ; 

) Nauka i pobyt ucznia w zakładzie 
trwa lat 4. s ) i 

6) Podania o przyjęcie ucznia, czynione 
być mają do dyrekcji zakładu franco (pod 
adresem: do bióra Towarzystwa gospodar- 
czo-rolniczego w Krakowie) najdalej do d. 
15. czerwca; uczynione później bez skutku 
zwrócone zostaną. 

Do podania dołączone być winny : 

a) metryka chrztu. 

b) Świadectwo moralności. 

c) Swiadectwo lekarskie zdrowia i szeze- 
pienia ospy. 

d) Oświadczenie rodziców lub opiekunów, 
że płacić będa z góry należytość za 
stół i odzież. oraz, że pozostawią u- 
cznia przez lat 4 w zakładzie. 

e) Świadectwa z nauk przygotowawczych, 
jakie uczeń poprzednio odbył. 

Nie składający świadectw z nank przy- 
gotowawczych ulegać będa przed wejściem 
do szkoły cegzaminowi z czytania, pisania i 
rachunków. 

O postanowieniu przyjęcia, przez 
kuratora zakładu wydanem , zostana poda- 
jacy uwiadomieni najpóźniej do dnia 15. 
lipca: rnieprzyjętym zaś alegata przy poda- 
niu załączone zwróconemi zostaną. 

Uczeń o przyjęciu zawiadomiony, z 
dniem 1. sierpnia już w zakładzie znajdo- 
wać sie powinien. 

8) Uczniowie dawniej do szkoły Czer- 
nichowskiej za opłatą po 105 złr. w.a. ro- 
cznie przyjeci i obecnie w zakładzie znaj- 
dujągcy się, do skończenia nauki bez pod- 
wyższenia opłaty są pozostawieni. 


Sprawozdanie dyrekcji banku za- 
stawniczego w Tarnowie z czynności 
w roku 1865. 

Załatwiony z końcem roku 1865 rachu- 
nek kasalny, nastręcza dyrekcji banku za- 
stawniczego sposobność zdać sprawę tak 
pod względem ogólnego ruchu, jako też 
pod wzgiędem liczebnego obrotu pienięż- 
nego tego zakładu, którego wytkniętym 
jest celem, podawać skutecznie rękę pomo- 
cng, udającej się do niego biedniejszej kla- 
sie Indności. ` 

Bank zastawniczy w Tarnowie, który 
w roku 1864 pod najniekorzystniejszemi u- 
tworzono wróżbami. nie mógł Bie w tak 
krótkim czasie jego istnienia w ten sposób 


Podziękowanie. 


Wmu Adamowi Cieleskiemu, za wyle- 
czenie mojej żony od kaszlu tik ciężkiego, 
który prz z dwa lat wśród bezsenności 
trwał. wyniszczając Siły tak dalece, iż o 
jej życiu powatpiewaliśmy; a co wiecej na 
uwage zasługuje, że na opisanie słabości 
Wny Cieleski nie znając pacjentki przesłał 
ord, nacje pocztą. 

Przyjm szlachetny mężu niniejsze po- 
dziekowanie od nas obojga i naszych dzia- 
tek. ja o do zgonu życia Cię wielbiących 
sług. 3288 1—1 

Olesin dnia 15. maja 1866. 


Barbara i Grzegorz Marmoross. 
egzaminowany znajdzie 
miejsce. Listy franko do 


Leśniczy zarządu dóbr: „Wielkie 


Oczy poczta Krakowiec. 2370 3—3 


io" T w E © 
Towarzystwa zabezpieczeń 
zycia 1 rent 


Oesterreichischer Gresham 


(austrjacki Gresham) 
przyjmuje zabezpieczenia Życia w ró- 
żnych gałęziach pod najkorzystniejszemi 

warunkami, i rozdziela 


80 procent czystego dochodu, 
który kuratorjum ogłasza zabezpieczonym. 
say Prospekty, taryfy udziela w 
Wiedniu: Dyrekcja, Stadt, Bognergasse 
Nr. 3, we Lwowie glówna Aieneja 
dla Galicji i Bukowiny: 2083 10—12 


F. OPUCHLAK & NITSCH. 
KRZEW a) 


Sklad naturalnej Gleichen- 
bergskiej wody mineralnej 
Constantinsqnelle znajduje się 
we Lwowie u właściciela 
głównego składu wód mi- 

neralnych 2341 2—6 


E. MENDROCHOVITZ, 


w rynku pod l. 163. 


<= 


Filii c. 


Procent wynosi: od asygnacyj płatnych na okaz (Sicht) . z . . 
za dwudniowem wypowiedzeniem 
„ ośmio y » 


ASYGNA 


=m O = 


rozwinąć, ażeby się teraz już świetnemi w 
skutki rezultatami mógł poszczycić. 

Oparty albowiem na posadach obcych 
kapitałów, zakreślić mnsiał swą działalność 
w granicę przysługiwującej mu do rozpo- 
rządzenia liczebnej gotówki, i o ile ta do- 
puszczała, O tyle i bank zastawniczy mógł 
rozwijać swą czynność. 

Pomimo, iż niekorzystnie oddziaływały 
na bank zastawniczy, nieurodzaj w kraju i 
towarzyszące mu opłakane tegoż Skutki, 
zastój wszelkiego handlowego życia, także 
i różne instytucje kredytowe , Które osta- 
tniemi czasy już po cześci zaprowadzono , 
rozdrabniając i podzielając między się itak 
u nas skąpa gotówkę, przecie się objawia- 
ja skutki ruchu bankn w r. 1665 w świetle 
dosyć zadowalniającem: — byłyby One za- 
pewne przy doznanym tak wielkim popy- 
cie do tego zakładu może i świetniejsze, 
gdyby grosz nie w jednym ręku tak szezel- 
nie zamknięty, złał się był z funduszem 
rozporządzalnym banku zastawniczego, a 
przeto nietylko temu dobroczynnemu za- 
kładowi. którego czysty dochód dla ubo- 
gich przeznaczony, stałby sie korzystnym, 
ale i wkładającym, mając przy najbezpie- 
czniejszej hipotece zapewniony kapitał i 
procent, które na każde żądanie wypłacane 
bywają. . 

Dyrekcja banku zastawniczego obznaj- 
miając niniejszem Szanowna publiczność ze 
stanem tegoż zakładu, uprasza o wsparcie 
tej dobroczynnej instytucji przez wkładki 
pieniężne, ażeby pomnożywszy fundusze, — 
działalność tego zakładu na większą skalę 
rozszerzyć można. 


Zestawienie rachunku. 
Z końcem roku 1864 pozostało w ka- 
sie banku zastawniczego 2.438 złr. 22'/ ct. 
Kapitałów na 5% 
przez przeciag r. 1865 


włożono do banku . . 17.902 „ 14 , 
Razem 20.340 „ 33% a 
Doliczywszy do te- 
go przez przeciąg To- 
ku 1865 przez 1014 
stron zwrócony kapitał 28.498 s — > 
l zapłacony procent 1.766 „ 28 „ 
Zostawało w 0- 
brocie n: g aE 50.604 „ 67/4 „ 


Z tej sumy: 
Wypożyczono 1134 


stronom na fanty . . 33.940 „ — a 
Zwrócono nadpła- 
cong, procenta b E . aee D 5 


Zapłacono pobież- 
ne wydatki banku za- 
stawniczego za r. 1864 

Zwrócono instytu- 
towi ubogich zaliczkę 
na adaptację i urzadze- 
nie banku udzielona 


Zapłacono budo- 
wniczemu honorarium 
za nadzór tej adaptacji 

Zapłacono za dru- 
kowanie sprawozdania 
banku w r. 1864 ©. 907. « /15) si" "8 

Zapłacono za inse- 
rat sprawozdania w ga- 
AAE T uminaaca * 

Udzielono adwoks- 
towi antycypacja do 
prowadzenia procesu 
wzgledem odzyskania 
zapisanego dla banku 
przez ś. p. Stan. Wa- 
qizę legatu w kwocie 
500 złr. "M. ve 

Awans na pobie- 
jne wydatki banku w 
roku 1365 zaliczony . > « Ś0 a — » 

Zapłacono należące 
sie fanduszowi instytu- 
tu ubogich odsetki za 
rok 1855 od kapitału 
10.700 złr. w banku n- 
lokowanego fute? gY aans 335 p — a 

Zwrócono stronom 
kapitału wkładkowego 


113 fe 53 gg 


206 „ 24 + 


52 3 


WGŚGŁ aea. - . IBOSBĄZIW, a 
Zapłacono od tych- 
že odsetki . . 0% „ . 348] p 3 a 
Razem 49.325 „ T a 
.— Odtraciwszy od ka- 
pitału obrotowego . 50.604 (E VA 
Powyższę kwotę . 49.325 CNAE 
Zostało z końcem 
roku 1865 w kasie 128 0,493 5 


Wynik. 

W ciagu r. 1865 ściągnał fundusz ban- 
ku zastawniczego tytu- 
łem procentów . . 

Od niewykupionych 
zastawów należą się do 


1766 złr. 28 ct. 


końca r. 1865 procenta 949 „ 64 , 
Wynosi zatem przychód 2.715 „ 92 , 
Rozchod. 
Zwrócono nadpła- 
ane procenta ak AA 1 aO 


Wszelkiego rodzaju krajowe i zagraniczne 


MINERALNE WODY 


świeżo napełniane , 
sprowadzane bezpośrednio ze zdrojowisk , 


są przez cafe lato do nabycia 


w bkasdłu 


Bśarola Schubutha we Lwowie. 


przy ulicy Krakowskiej, pod liczbą 150. 


2285 0—8 


Narzędzia chirurgiczne i | 
medyczne, 


z słynnej fabryki w Paryżu. p. GFałante, 
metalowe i gutaperkowe. a mianowicie: 
lrrigatory, tuszowalnie maciczne, smoczki 
angielskie (bBiberous). wstrzykawki, su- 
spensorja. klyzopompy angielskie. pończo- 
chy elastyczne i jedwabne od wzdęcia żył 
w nogach, pasy hypogastryczne, wzierniki 
(speculum), respiratory, rurki z gutaper- 
kiit. p. 2237 4—12 

Dostać można jedynie w aptece Pio- 
tra Mskolascha we Lwowie. 


Z ROŚLINY MATIKO J 
PP. GRIMAULT£1C* aptekarzy w PARYŻU 


Szprycowanie to przygotuwuje sie z li- 
ści drzewa rosnącego w Peru, zwanego Ma- 
tiko. Stanowi ono srodek niezawodny prze- 
ciwko rzeżączkom 1 błenoragiom najuporczy- 
wszym i zaniedbanym. Użycie jego nie po- 
zostawia po sobie zweżenia kanału ani na- 
brzmienia kiszek — Pigułki zaś napełnione 
sa esencją z Matiko, połaczonu z balsamem 
Kopajwy, a to w celu zdwojenia własności 
leczących tego ostatniego iodjęcia mu woni 
nicprzyjemnej, jak również zapobieżenia 
odbiciom i mdłościom, których doświadczają 
osoby zażywające zwyczajne pigułki z bal- 
samu kopajwe. Dla tego to lekarze we wszy- 
stkich częściach świata, przekładają je dziś 
nad wszcłkie inne środki. Obiedwie pre- 
paracje 1żyte razem, działaja bardzo energi- 
cznie, każda zaś użyta osobno, działa wolniej 
lecz niemniej skutecznie. 2221 13—16 


Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Rukera, Berlinera i Piotra Mi- 
kolascha i w Brodach u p. Franzos. 


Bag t 


GJE K 


Pod l. 5%4/, naprzeciw 
ujeżdżalni do sprzedania 
z wolnej ręki: aksamiłem 
obita kanapa, mała kanap- 
ka.4 fotele. 2 karła. 6 krze- 
seł i duży stół orzechowy, 
w dobrym stanie. 236 3—3 


Rurki przeciw astmie aptekarza 
Levasseur 


lecza rychło i niezawodnie najuporczywsze 
astmy. — Dostać można w Paryżu u wyna- 
lazcy przy ulicy de la Monnaie 19, we Lwo- 
adyn A bi z 
wie jedynie w aptece Piotra Wikolascha. 
Cena 2 zir. w. a. 2:29 5—U 


Podziękowanie 


panu Kajetanowi Kwaszynskiemu 
2126 we Lwowie 6 6 
za postawienie trzech młoenrń. dwóch 


f sioczkarńn i młynka polskiego. z któ- 


rych maszyn estem zupełnie zadowo!- 
niona i każdemn publicznie je polecam. 


Julia z Czyzen hr. Ostroróg. 


EAU DES CORDILIERES ;j>j 
gó lor- 
dylierów podług recepty chińskiej. Środek 
niezawodny. uśmierzający w jednej chwili 
najgwałtowniejszy ból zębów: uprzedza pró- 
chnienie kości i wstrzymuje dalsze próchnie- 
nie zębów, które psuć się już zaczęły. Cena 
buteleczki 3 i 5 franków. Dostać można w 
Paryżn przy ulicy Rivoli Nr. 33. we Lwowie 
jedynie w aptece Piotra Mlkołascna. 
Cena Maszeczki 1 złr. 80 cent., za opa- 
kowanie 20 ent. 1232 0--7 


dlu ! przemysłu we Lwowie. 


Filia c. k. uprzywil. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysiu we Lwowie przyjmuje w godzinach kasowych od 
9. do 12'/, przed południem i od 3. do 5. popołudniu pieniądze za asygnacjami kasowemi, które procent przynoszą, na imię 
lub na zlecenie (ordre) opiewają, na innych przenoszone być mogą, nie tylko we Lwowie, lecz także w Wiedniu, Bernie Peszcie, Pra- 
dze i Tryeście wypowiedzialne i wypłacalne sa, i wystawiają się w kategorjach po j å 


gir, 100, zir. 500, zir. 1900.= 


kad ted 
ked kad 


e 


a a aaa a 


k. uprzywilejowanego austrjackiego Zakładu kredytowego dla han- 


Zwrócono instytu- 


towi ubogieh zaliczkę LOG) 24 
Zapłacono koszta 5 
poniesione w łącznej 
BUMIEJZZ RAA ZOZ O 5 
Zapłacono odsetki 
od kapitałów wkładko- 
wych WWE PYSOWOWCEW ©: MAE aG 
Niepodniesione do A 
końca r. 1865 odsetki 
od kapitałów wkład- 
kowych SG Wi. © 21354, W4 
Nadpłacone na rok í 
1806 od zastawów od- 
setki s o roA E D RST: 
Razem 2.076 p 
Odtraciwszy od an TŻ on 
przychodu > . « . . 2715 „ 92 , 
Rozchód 2.0%6,., M2 a 
Okazuje się osią- 
gnięty w r. 1865 czy- 
sty przychód . FT. 639 „ 20 ,„ 
Doliczywszy do te- 
go czysty przychód z 
roku 1364 SR RA 216 . 74, , 
I fandusz własny . 240 „ 55 


, Stanowi razem ka- 
pitał zachowawczy ban- 


ku zastawniczego sumę 1.096 „ 49%, , 

, Na wykazie podpisani jako dyrektor: 
Józef Gniewuszewski, likwidator Onufry Kot- 
łarski, zastępca detaksatora Jozef Wojciech 
Morawski. 


Zaraza na bydło w Stryjskiem wyga- 
sła zupełnie, i targi tamtejsze na bydło 
znowu 3a pozwolone. 


middle 


„, Przyjechali dnia 17. maja. PP. Kru- 
lich O. z Tarnopola, Hr., Czarnecki Z. z 
Moskwy, Strajnowski L. z Spiatynki, Skwar- 
czyński W. z Wierzchni. 


W yjechali dnia 17. maja. PP. Augu- 
stynowicz B. do Woszczaniec, Czajkowski 
J do Bóbrki. Cieński B. do Holihrad, LOf- 
ler F. do Przemyśla, Rodakowski K. do 
Qipiny, Stradiot J, do Stanisławowa, Szeze- 
pański K. do Czajkowiec. 


Towarzystwo akcyjne Czer- 
lańskiej fabryki papieru 
podaje  niniejszem -do 
powszechnej wiadomo- 
ści, iż wszelkie gatun- 
ki papieru tejże fa- 
bryki w składach 
tutejszych znajduja- 
ce się, sprzedaje od- 
tąd jedynie kance- 
larja Towarzystwa 
w doma Gromadziń- 
skiego pod 1. 342 m. 
na A" piętrze. s4 


Syrop Chiny i żelaza, 
pp. Grimault 6. Cie. aptekarzy w Paryżu. 
~ Lekarstwo to jest płyn przezroczysty 
i przyjemny, łączy w sobie dwa środki ze 
wzmacniających, jakie posiada sztuka lekar- 
ska najpoteźniejsze: żelaza co jest krwi za- 
sadą i china, jako srodek toniczny potegi naj- 
wyższej. Preparacja ta jest pierwsza w 
swym rodzaju, gdzie połączenie tych oby- 
dwóch substancyj, Jak najpomyślniej doko- 
nano, Lekarze tacy jak Arnal, Rayer, Trous- 
Jeau, Velpeuu, przepisują codziennie syrop 
ten jako środek najdzielniejszy przeciw 
krwi nX dostatkowi, również w przypadkach 
wszelkich, gdzie idzie o przywrócenie sił 
podup'adłych i niknących, co widać zarae z bla- 
dosci n ezwykłej, limfatyczności, bolow żołądka, u 
atąd niestrawności, z niewczesnych u. kobiet regu 
larności, skrofulizmu, i późnego rozwoju orga- 
nizmu młodych panienek i t. p. j 
Syrop Chinay wznieca apetyt. pomaga 
trawieniu, ożywia siły; zaleca się starcom, 
a szczególnie osobom, cv przychodzą do 
zdrowia, jako środek potężny. a nigdy za- 
żywającym go szkodzić nie mogący. 
a Preparacja tażsama, znajdujesie jeszcze 
i w kształcie wina bardzo przyjemnego, pod 
nazwą: Wino Chiny i żelaza p. Grimault; uży- 
wa się ono jnź to w gorączkach zapalnych, 
już to we febraich tak zwanych zamnicach. 
Dostać można we liwowie w aptece 
Zygmunta Rukera, A. Berlinera i Miko- 
lasha w Brodach n iranzosa. 1178 13—15 
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Asygnacje kasowe Zakładu centralnego w Wiedniu, tudzież Zakładów filiainych w Bernie, Peszcie, Pradze 
i Tryeście, wypłaca lub przyjmuje w miejsce gotówki kasa Filii Łwowskiej w każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero we 
dwa dni po uczynionem tu zamówieniu i za strąceniem *'/, od tysiąca prowizji. 

Zakład nie ręczy za rzetelność girów. 

Bliższych wiadomości udziela kasa Zakładu. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Antoni Orzechowski. 
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Druk Kornela Pillera. 


